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Partyzanci 
południowowietnamscy 

w natarciu
Agencja „Wyzwolenie” żako 

munikowała, że w styczniu w 
środkowej części Nam Bo siły 
patriotyczne wyeliminowały, z 
walki 1200 żołnierzy nieprzyja 
cielskich, zestrzeliły i uszko­
dziły 11 samolotów oraz zato­
piły 12 kutrów wojskowych.

W okresie od 10 — 25 stycz­
nia w okolicach Tey Nguyen 
w prowincji Gia Lai patrioci 
zabili lub ranili 1200 żołnierzy 
nieprzyjacielskich, w tym 350 
Amerykanów.

Od 3 — 12 stycznia w półno­
cnej części prowincji Quang 
Nam wyeliminowano z walki 
około tysiąca nieprzyjaciel­
skich żołnierzy i zestrzelono 4 
samoloty. W okręgu Phuoc 
Dong pierwsza dywizja amery 
kańskiej kawalerii powietrz­
nej straciła w ciągu pierw­
szych 10 dni stycznia 4 kompa­
nie.

Agencja stwierdza, że woj­
ska amerykańskich generałów 
i reżimu sajgońskiego znajdu­
ją się w Wietnamie Południo­
wym nadal w stanie defensy­
wy i doznają jednej klęski za 
drugą.

Kicsinger broni 
skrajnej prawicy
W wywiadzie dla telewizji 

zachodnioniemieckiej (ZDF) 
kanclerz NRF wyraził w śro­
dę wieczorem pogląd, że Re­
publice Federalnej grozi więk
sze niebezpieczeństwo ze 
ny sił lewicy niż skrajnej 
wicy.

stro 
pra

Należy jednak
wiedział

jak
uwzględniać

po- 
to,

że rozwój tendencji skrajnie 
prawicowej w Republice Fe­
deralnej przysparza jej szkód 
na arenie międzynarodowej, 
ponieważ zagranica „widzi w 
tym wielokrotnie dowód od­
radzania się narodowego so­
cjalizmu”. Kiesinger nie o- 
mieszkał dodać, że „nie jest 
to słuszne”. Niebezpieczne są 
natomiast demonstracje i 
akcje protestacyjne organizo­
wane przez skrainą lewicę, 
które „noszą charakter nie­
malże wojny domowej” i dla­
tego temu należy „w chwili 
obecnej poświęcić szczególną 
uwagę”. (PAP)Doniesienia z Chin
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Trzecie posiedzenie w sprawie Hieinamu |

Trzecie posiedzenie plenarne paryskiej konferencji w spra­
wie Wietnamu rozpoczęło się w czwartek o godzinie 10.30 
w ośrodku konferencji międzynarodowych przy alei Klebcra.

Kampania sprawozdawczo-wyborcza w Wielkopolsce
Konferencje PZPR wytyczają kierunki 

realizacji uchwał V Zjazdu
Trwa kampania sprawozdawczo - wyborcza w powiato­

wych i dzielnicowych organizacjach partyjnych naszego wo­
jewództwa. Wczoraj zakończyła dwudniowe obrady konfe­
rencja miejska w Kaliszu, obradowały konferencje powia­
towe w Chodzieży, Jarocinie, Środzie i Turku oraz w po-

nownie B. Popielę, a sekreta­
rzami zostali: A. Gruszczyński, 
I. Kempa i K. Pawlik, (zm)

znańskiej dzielnicy 
wili najistotniejsze 
kierunki realizacji 
władze partyjne.

Wilda. W czasie dyskusji delegaci omó- 
problemy swoich organizacji, wytyczyli 
uchwał V Zjazdu oraz wybrali nowe

Poniżej zamieszczamy spra­
wozdania naszych wysłanni­
ków z zakończonych wczoraj 
konferencji.

Chodzież

Chodzieska organizacja par­
tyjna na wczorajszej konferen 
cji sprawozdawczo — wybor­
czej zatwierdziła program dzia 
łania na lata 1969 — 1970 i wy 
brała nowe władze. W obra­
dach konferencji uczestniczył 
z-ca Członka Komitetu Central 
nego. sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — J. Zasada.

Wprowadzeniem do dyskusji 
bvło wystąpienie I sekretarza 
KP PZPR w Chodzieży — K. 
Purgiela. Podsumował on dwu 
letnią działalność i wskazał na 
główne kierunki pracy, ujęte 
w nowym programie, obejmu­
jącym wszystkie dziedziny ży 
cia •wytycznego, gospodarcze­
go i społecznego.

W dyskusji z żarliwością mó 
wiono o sprawach swoich śro 
dowisk, kierowano zarazem u- 
wagę na trudności, które mo­
gą przeszkodzić realizacji pro­
gramu. Delegaci organizacji 
partyjnych z przemysłu wska­
zywali na konieczność właści­
wego wykonania inwestycji, 
których wartość w pow. cho- 
dzieskim wynosi 320 min. zł.,

na konieczność dalszej moder­
nizacji, umożliwiającej wyko­
nanie zwiększonych planów 
eksportu.

Przedstawiciele rolnictwa u- 
jawniali możliwości podwyż­
szenia produkcji roślinnej i 
zwierzęcej, osiągnięcia wskaź­
nika przewidzianego na 1970 
r.: 22,6 kwintali czterech pod­
stawowych zbóż oraz osiągnie 
cia 55 sztuk bydła na 100 ha. 
Domagali się jednak poważne 
go usprawnienia usług na 
rzecz rolnictwa i należytego je 
go zaopatrzenia.

W dyskusji zabrał głos se­
kretarz KW PZPR — J. Zasa­
da. który wysoko ocenił dzia­
łalność chodzieskiej organiza­
cji partyjnej oraz poważny u- 
dział aktywu partyjnego w o- 
siągnięciach powiatu. Omówił 
również główne kierunki dzia­
łania chodzieskiej organizacji . 
partyjnej.

Na zakończenie Konferencji 
Wybrano nowy Komitet Po wia 
towy. Na jego czele stanał po­
nownie I sekretarz K. Purgiel 
oraz sekretarze: E. Ekiert, S. 
Nowak i M. Promiński. (jk)

Jarocin

XIII Konferencję Sprawo­
zdawczo-Wyborczą KP PZPR 
w Jarocinie zagaił I sekretarz 
KP B. Popiela. Uczestniczyło 
w niej 170 delegatów. Repre­
zentowali oni ponad 5300 człon 
ków partii i kandydatów. W

Kalisz

Drugi a zarazem ostatni 
dzień obrad konferencji spra­
wozdawczo-wyborczej miej­
skiej organizacji partyjnej w 
Kaliszu, upłynął pod znakiem 
dyskusji nad referatem oraz 
programem jej działania.

Dyskutanci koncentrowali się 
nad problemami usprawnienia 
i modernizacji produkcji prze­
mysłowej oraz polepszenia wa­
runków pracy kaliskich załóg. 
Wiele też mówiono na temat 
wychowania młodzieży. Kilku 
uczestników dyskusji zajęło się 
problematyką służby zdrowia. 
Kalisz cierpi bowiem na brak 
odpowiedniej liczby łóżek szpi­
talnych, niezadowalający jest 
też stan przemysłowej służby 
zdrowia.

W trakcie konferencji zabrał 
głos sekretarz KW PZPR w Po 
znaniu — Cz. Kończal. Wska­
zał on na zadania, stojące 
przed kierownictwem kaliskiej 
organizacji partyjnej w obliczu 
precyzowania planów perspek­
tywicznych miasta do 1985 r. 
Kalisz osiągnie w tym czasie 
liczbę f20~135 tys. mieszkań­
ców. Stąd waga problemów: 
rozwoju budownictwa i han­
dlu oraz inwestycji komunal­
nych i służby zdrowia.

Konferencja przyjęła pro­
gram działania na najbliższą 
kadencję oraz dokonała wybo­
ru nowych władz KM PZPR. 
I sekretarzem został ponownie 
K. Jeżyk, a sekretarzami: J. 
Dzikowski, J. Haft i Z. Chody- 
ła. (ob)

Środa

Próba podporządkowania armii 
komitetom rewolucyjnym

obradach wziął 
tarz KW PZPR 
siak.

W referacie

udział sekre-
— J. Gawry-

wygłoszonym

Z. różnych zakątków Chin i jednostek wojskowych dochodzą nadął 
echa kampanii prowadzonej pod
pierać armię i miłować lud” oraz

Oficjalną jej konsekwencją była 
uchwała komisji wojskowej KPCh 
opublikowana pod koniec zeszłe­
go miesiąca. Wśród zwyczajowych 
sformułowań zabrzmiały tam pew 
ne niecodzienne nuty: armii przy­
pomniano o obowiązku przestrze­
gania zasad zbiorowego kierownic 
twa, podporządkowania sie komi­
tetom rewolucyjnym i poprawne­
go odnoszenia sie do tych nowvch 
organów władzy. Pewni obserwato 
rzy stawiali nawet pytanie czy nie

uzupełniającymi się hasłami: „Po- 
.,Popierać rząd i miłować Iwd”.

jest to pierwsze niezmiernie ostroż 
ne i delikatne napomnienie pod 
adresem wszechobecnych sił zbrój 
nych. Rąbka pilnie strzeżonej ta­
jemnicy na temat stosunków mię­
dzy armia a komitetami rewólucyj 
nymi uchyliły obrady komitetu 
KPCh okręgu wojskowego Kuei- 
czou z ostatnich dni stycznia.

Porządek dzienny przewidywał

„Konferencja paryska nie bę 
dzie mogła osiągnąć postępu, 
dopóki utrzymuje się admini­
stracja Thieu, Ky i Huonga — 
oświadczył przewodniczący de­
legacji Narodowego Frontu Wy 
zwolenia Tran Buu Kiem, za­
bierając głos, jako pierwszy 
mówca, na czwartkowym po­
siedzeniu. — Ludność południo 
wowietnamska stanowczo do-
maga się obalenia 
stracji, stworzenia 
gabinetu na rzecz 
nia pokoju, który 
podejmie poważne

tej admini- 
w Sajgonie 
przywróce- 
to gabinet 
rozmowy z

Narodowym Frontem Wyzwo-

Minister spraw 
zagranicznych CSRS

Przewodniczący Rady Naj­
wyższej ZSRR Mikołaj Pod­
górny, przyjął w czwartek na 
Kremlu, przebywającego z ofi­
cjalną wizytą w Związku Ra­
dzieckim ministra spraw za­
granicznych Czechosłowacji, 
Jana Marco. Rozmowa prze­
szła w atmosferze szczerości i 
serdeczności. W jej toku poru­
szono zagadnienia stanowiące 
przedmiot zainteresowania 
Związku Radzieckiego i Cze­
chosłowacji w dziedzinie sto­
sunków międzypaństwowych 
oraz szereg aktualnych próbie 
mów międzynarodowych.

PAP

Sesja naukowa 
w Poznaniu

W poznańskim Domu Tech­
nika rozpoczęła się w czwar­
tek sesja naukowa Instytutu 
Ochrony Roślin, na którą przy 
było ponad 500 naukowców i 
pracowników terenowych sta­
cji ochrony roślin z całego Kra 
ju.

Zadaniem sesji — stwierdził 
w zagajeniu obrad dyrektor 
Instytutu prof. dr Władysław

lenia Wietnamu Południowego, 
aby położyć kres agresywnej 
wojnie amerykańskiej, ustano­
wić pokój, niezależność i neu­
tralność Wietnamu Południo­
wego”.

Mówca wskazał, że obecnie 
władzę w Sajgonie sprawują 
faktycznie Stany Zjednoczone, 
których ambasador jest w isto 
cie rzeczy generalnym guber­
natorem kraju. Operacje woj­
skowe toczą się pod dowódz­
twem amerykańskim, a gospo­
darka Wietnamu Południowego 
zależy całkowicie od USA. Na­
tomiast administracja sajgoń- 
ska to administracja zdrajców, 
będących na żołdzie USA, któ 
ra nie reprezentuje nikogo i ni 
czego „oprócz niewoli i nędzy”.

Tran Buu Kiem wskazał, że 
program frontu jest stopniowo 
realizowany w wyzwolonych 
strefach Wietnamu Południo­
wego, gdzie m. in. podzielono 
między chłopów 2 min hekta­
rów ziemi.

Przewodniczący delegacji 
NFW odrzucił kategorycznie 
propozycje przedstawiciela 
USA Henry Cabot Lodge’a, wy 
sunięte na poprzednich posie­
dzeniach:

1) przywrócenie tzw. strefy 
zdemilitaryzowanej. Tran Buu 
Kiem powiedział, że jest to wy 
bieg, z którego pomocą USA 
uzurpują sobie prawo przysy­
łania zza oceanu żołnierzy i bro 
ni do Wietnamu Południowego, 
aby bezkarnie atakować i ma­
sakrować tamtejszą ludność.

2) Wycofanie z Wietnamu Po 
łudniowego wojsk „przybyłych 
z zewnątrz”. Stany Zjednoczo­
ne — oświadczył mówca — u- 
siłują postawić na jednej płasz 
czyżnie napaśli) i ofiarę na­
paści oraz pozbawić ludność 
Wietnamu Południowego pra­
wa do walki z agresywnymi 
wojskami USA, w obronie swo 
jej ojczyzny.

Tran Buu Kiem powiedział: „na
ród wietnamski jest na swoim wła

Dokończenie na str. 2

Węgorek jest dokonanie

Nowy przewodniczący 
Bundestagu

Kai-Uwe von Hassel został 
wybrany w środę przewodni­
czącym Bundestagu, na miej­
sce skompromitowanego Euge- 
na Gerstenmaiera. który ustą­
pił 31 stycznia br. Jego kandy 
daturę wysunęła frakcja CDU/ 
CSU najsilniejsza frakcja w 
Bundestagu. Von Hassel prze­
szedł znikomą większością 262 
głosów. Uzyskał dwa głosy po­
nad wymaganą w tej sytuacji 
absolutną większość. Hassel 
złożył wcześniej urząd federal 
nego ministra do spraw prze­
siedleńców i uchodźców.

Tym samym drugie — jeśli 
chodzi o rangę — stanowisko 
w państwie bońskim objął poli 
tyk znany ze swych wstecz­
nych i rewizjonistycznych po­
glądów. rzecznik zbrojeń i 
przeciwnik porozumienia mię­
dzy wschodem i zachodem.

PAP

„podsumowanie doświadczeń 
nauk w dziedzinie posłuszeństwa 
zjednoczonemu kierownictwu ko­
mitetów rewolucyjnych oraz na­
piętnowania reakcyjnej, burżuazy1 
nej teorii policentryzmu”. Zdołano 
rozwiązać trzy podstawowe próbie 
my. Pierwszym jest zasada bez­
względnego posłuszeństwa zjedno­
czonemu kierownictwu komitetów 
rewolucyjnych. Stwierdzono że w 
wyniku przemian wielu wojsko­
wych zasiadło w komitetach rewo 
łucylnych różnych szczebli często 
stojąc na ich czele. Ustalono, że 
stosunki miedzv pewnymi iednost 
kami wojskowymi a komitetami 
rewolucyinvml nie zawsze „układa 
ły się właściwie”.

Komitet partyjny okręgu wska­
zuje. że stosunki między komPeG 
mi rewolucyjnymi a jednostkami 
wojskowymi powinny sie układać 
1ak mi^dzv .prz.vw<Sdca i tym. któ 
remu on przewodzi”. Zgodnie z 
naukami przewodniczącego Mao. 
że „nartia rządzi karabinem” jest 
absolutnie niedopuszczalne. by 
..karabin rządził partią”. Wszyst­
kie iednostkj wciskowe nnwinnv 
nrzestrzePać zasad posłuszeństwa 
wobec zjednoczonego kierownic­
twa komitetów rewolucyjnych, po 
magać im i zw’ększać ich autory­
tet.

Pouczono też dowódców i żołni- 
rzy o konieczności utrzymania 
chlubnych tradvcii sił zb^oinych 
— skromności, umiafu -wystrzega 
nia się arogancji i pooedliwnśęi w 
nostęnnwaniu. Wszelkie dv'cktv 
wy komitetów rewolucyinych mu­
szą bvć uważnie studiowane 1 wy­
konane w przykładowy sp cA1'

PAP

przez sekretarza KP I. Kempę 
przedstawił on delegatom licz­
ne osiągnięcia powiatu w mi­
nionych dwóch latach, zwłasz­
cza w dziedzinie produkcji 
przemysłowej (eksport) i rol­
nej.

W dyskusji delegaci poświę 
ciii także wiele miejsca spra­
wom socjalnym i bytowym lu­
dzi pracy. Podkreślano osiąg­
nięcia powiatu, ale nie szczę­
dzono krytycznych uwag, z 
gospodarską troską o konstruk 
tywność wniosków i postula­
tów.

Obrady podsumował sekre­
tarz KW J. Gawrysiak, który 
podkreślił, że charakterystycz­
ną cechą dwóch minionych lat 
jest wzmożona działalność w 
całej partii, rezultatem czego 
są duże osiągnięcia polityczne 
i gospodarcze. Niemałe były 
one również w jarocińskiej or 
ganizacji partyjnej.

Obok licznych osiągnięć do­
strzega się jednak w jarociń­
skim powiecie niedomagania, 
m. in. objawy ekstensywnego 
gospodarowania, co znajduje 
wyraz w zbyt nikłym wzroś­
cie wydajności pracy. Sekre­
tarz KW nadmienił, że dysku­
sja świadczy, iż aktyw partyj­
ny dobrze zapoznał się z uch­
wałą V Zjazdu. Teraz najważ­
niejsze jest, by dyrektywy tej 
uchwały trafnie zastosować i 
dobrze realizować w warun­
kach powiatu dla osiągnięcia 
zamierzonych efektów obecnej 
5-latki.

Na I posiedzeniu plenarnym 
KP I sekretarzem wybrano po

139 delegatów, reprezentują­
cych 4-tysięczną organizację 
partyjną pow. średzkiego, oce­
niało wczoraj pracę partyjną 
w latach 1966—1968 oraz wy­
brało nowe władze. W konfe­
rencji uczestniczył członek Eg­
zekutywy KW PZPR, naczelny

Dokończenie na str. 2

przeglądu najnowszych osiąg­
nięć nauki w dziedzinie walki 
z wirusami zbóż, metod zwal­
czania chwastów oraz skonkre 
tyzowanie wniosków w spra­
wie ulepszenia krajowej pro­
dukcji aparatury do walki che 
micznej z chwastami i szkod-

Nasiona i nawozy 
czekają na rolników
Ministerstwo Rolnictwa

nikami roślin.
Na sesji wygłoszonych 

dzie około 40 referatów i 
niesień naukowych. (PAP)

bę- 
do-

przypomina, że właściwy stan 
przygotowania punktów sprze 
dąży nasion, pozwala na szyb­
sze niż w latach ubiegłych za­
opatrzenie rolników w mate­
riał siewny. Np. znaczna część 
nasion zbóż jarych, przezna­
czonych na planowe odnowie­
nia, znajduje się już w GS-ach

Młodzież jordańska stawia barykady

Demonstracje na terytorium 
okupowanym przez Izrael

Korespondent Reutera donosi o napiętej sytuacji w mie-
ście Nabulus na terytorium 
Izrael.
W czasie demonstracji pro­

testacyjnej przeciwko okupa­
cji wojskowej i brutalnemu

Jordanii okupowanym przez

i przedsiębiorstwach nasien-

postępowaniu policji 
skiej zbudowano na 
barykady. Młodzież 
zabarykadowała się 
rym rynku używając

izrael- 
ulicach 
arabska 
na sta­
do tego

celu beczek i innych przed­
miotów. Na ulicach podpala­
no stare opony, aby wstrzy­
mać ruch kołowy. Demonstran 
ci wznosili okrzyki wyrażają­
ce poparcie dla polityki, prezy 
denta Nasera i nowo wybrane 
go przewodniczącego Palestyń 
skiej Organizacji Wyzwolę- 1 
nia Arafata.

W miejscowości Jenin (w 
okupowanej Jordanii) demon- 
stracię protestacyjną zorgani 
zowoły dziewczęta szkoły 
średniej. Policja izraelska bru 
talnie rozpędzała demon- 
strantki. Kilka z nich zatrzy­
mano.

Napięta sytuacja utrzymuje 
się__ także w strefie Gazy. I

Zgromadzenie Narodowe ZRA 
wystosowało w piątek notę 
do sekretarza generalnego 
ONZ, U Thanta zawierającą 
protest przeciwko barbarzyń­
skim aktom władz izraelskich 
wymierzonym przeciwko lud­
ności arabskiej w strefie Ga­
zy oraz na zachodnim brzegu 
rzeki Jordan. Jest to drugi z 
kolei protest ZRA w o- 
statnich trzech dniach. W po­
niedziałek podobny list do 
U Thanta wysłał minister 
spraw zagranicznych ZRA, 
Riad. (PAP)

Jak przewiduje PIH-M, 7 bm. w 
dzielnicach południowych i na pół 
nocy kraju będzie zachmurzenie 
duże i miejscami niewielkie oph- 
dy przeważnie śniegu. Rano lo­
kalne mgły, zwłaszcza na zacho­
dzie. Temperatura maksymalna od 
minus S st. na wschodzie, minus 
2 st. w centrum i na południu do 
nlus 2 st. na północnym zachodzie. 
Wiatry słabe, na południu umiar­
kowane, z kierunków wschodnich.

nych. Przygotowano również 
do sprzedaży bogaty asorty­
ment nasion roślin motylko­
wych, korzeniowych i in.

Zadowalająco przedstawia 
się również sprawa zaopatrze­
nia rolnictwa w nawozy mi­
neralne, których sprzedano w 
okresie jesienno-zimowym o 
13 proc, więcej w porównaniu 
z poprzednim rokiem. Spora 
jednak część rolnikpw odkłada 
zakup nawozów aż do czasu 
rozpoczęcia wiosennych prac 
w polu, co jest niekorzystne 
zarówno dla tych gospodarstw, 
jak też dla GS-ów, które mają 
trudności z magazynowaniem 
nawozów.

Rolnictwo otrzyma też około 
93 tys. ton środków ochrony ro 
ślin, tj.o36 proc, więcej, niż zu 
żyto ich w ub. roku. Ilość ta 
umożliwi zwiększenie zabie­
gów ochronnych na powierzch 
ni o ponad 1 min. ha większej 
niż w ub. roku.

Ministerstwo Rolnictwa ape 
luje jednocześnie, aby rolnicy 
zaopatrywali się wcześniej w 
nasiona, nawozy mineralne i 
środki ochrony roślin, co daie 
gwarację przeprowadzenia sie 
wów wiosennych we właści­
wym terminie, a tym samym 
zwiększenia plonów. Rolnicy 
unikają także straty czasu na 
zakupy w okresie największe­
go nasilenia wiosennych prac 
Polowych. (PAP)



Komunikat Głównego Urzędu Statystycznego

Dynamiczny rozwój 
naszej gospodarki w 1968 roku

Powiatowe i dzielnicowe 
konferencje PZPR

Główny Urząd Statystyczny 
opublikował komunikat o wy­
konaniu NPG i o rozwoju gos 
podarki narodowej w 1968 jr. 
Jak wynika z komunikatu, pro 
dukcja przemysłowa wzrosła 
w 1968 r. o 9,3 proc., a rolna 
— o ok. 4 proc. Obroty han­
dlu zagranicznego były wyższe 
o 10.7 proc. Dochód narodowy 
wzrósł o ok. 8 proc., a fundusz 
spożycia na 1 mieszkańca — 
o ok. 5 proc.

Poniżej podaj emy najważ­
niejsze dane zawarte w ko­
munikacie. Wszędzie tam, 
gdzie mowa o wzroście produk 
cji, obrotów, inwestycji itp. — 
dotyczy to porównania z 1967 
r„ chyba że w tekście zazna­
czono inaczej. Niektóre dane 
liczbowe przytaczamy w zao­
krągleniu.

j DOCHOD narodowy 
' Dochód narodowy, według 
Wstępnych danych, był wyższy 
o ok. 8 proc, i jego wzrost prze 
kroczył założenia planu. Tak 
wysoka dynamika nastąpiła 
w szczególności w związku ze 
wzrostem produkcji czystej 
przemysłu — o ponad 9 proc. 
■— oraz znacznie szybszym niż 
w roku ubiegłym wzrostem 
produkcji rolniczej. Część do­
chodu narodowego przeznaczo 
na na spożycie zwiększyła się 
o ponad 6 proc, spożycie przez 
ludność dóbr materialnych (o- 
płacone z dochodów osobi­
stych) było wyższe o ok. 6 
proc, w przeliczeniu na 1 
mieszkańca oznacza to wzrost 
spożycia o ponad 5 proc.

PRZEMYSŁ
Plan produkcji towarowej 

przemysłu uspołecznionego wy 
konano w 103,2 proc. Produk­
cja globalna wzrosła o 9,3 proc, 
(o 2,2 proc, więcej niż przewi­
dywał plan) przy czym o ponad 
10 proc. — środków wytwarza­
nia i o ponad 7 proc. — przed­
miotów spożycia. W 1968 r. 
osiągnięto najszybsze — od 
1964 r. — tempo wzrostu pro­
dukcji glo&aiinej. Nastąpiło 
pewne zmniejszenie rozpiętoś­
ci między produkcją środków 
wytwarzania i przedmiotów 
spożycia. Szczególnie wysokie 
tempo wzrostu osiągnięto w 
przemyśle chemicznym i elek 
tromaszynowym. Udział tych 
gałęzi w ogólnej produkcji 
przemysłowej zwiększył się z 
36,8 do 38,2 proc. Na pomyślne 
wyniki produkcyjne miała 
znaczny wpływ realizacja zo­
bowiązań podejmowanych dla 
uczczenia V Zjazdu partii.

Z ważniejszych wyrobów 
wyprodukowano: 55,5 mld 
kWh energii elektrycznej, 
128,6 min t węgla kamienne­
go, 475 tys. t ropy naftowej, 
ponad 11 min t stali i 7,3 min 
t wyrobów walcowanych, 93,5 
tys. t aluminium. Wartość wy­
produkowanych obrabiarek do 
skrawania metali osiągnęła 
prawie 3,2 mld zł. Wyprodu­
kowano 42,2 min łożysk, 40.4 
tys. samochodów osobowych i 
35,1 tys. — ciężarowych oraz 
4.544 autobusy. Oddano do eks 
ploatacji statki pełnomorskie 
o łącznym tonażu 470 tys. 
DWT; wyprodukowano 388,5 
tys. lodówek domowych, po­
nad 787 tys. odbiorników ra­
diowych i około 560 tys. tele­
wizyjnych.

Mimo znacznego przekroczę 
nia produkcji przemysłowej 
zwraca uwagę niewykonanie 
zadań asortymentowych. Nie 
wytworzono zaplanowanych 
ilości cynku, aluminium, tur­
bin parowych, silników okrę­
towych. obrabiarek, maszyn i 
narzędzi rolniczych, wagonów 
kolejowych, traktorów, statków 
pełnomorskich, lodówek do­
mowych, sody kalcynowanej, 
tworzyw sztucznych, cementu, 
materiałów ściennych, szkła 
okiennego, płyt wiórowych, 
mebli i mięsa.

Liczba wyrobów oznaczo­
nych znakiem jakości wzrosła 
z 6 tvs. do 7,8 tys., w tvm wy­
robów oznaczonych znakiem 
„o” ze 153 do 170.

W przedsiębiorstwach pod­
ległych Ministerstwu Przemy 
s>u Maczvnowe?o uruchomio­
no produkcję ok. 500 notrych
iimiHHiiiniinniiiiiiiił
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wyrobów. Do ważniejszych 
nowych uruchomień przemy­
słu elektromaszynowego nale 
żą: pierwszy zbiornikowiec o 
nośności 20 tys. DWT, silnik 
wysokoprężny okrętowy 2.5 
tys. KM, samochód osobowy 
Fiat 125P, półautomat tokar­
ski do toczenia przedmiotów 
o skomplikowanych formach, 
wieloczynnościowa maszyna 
do szycia, zamrażalka 100 1 
dla gospodarstw wiejskich, od 
biornik telewizyjny „Granit” 
z kineskopem 23-calowym.

Znaczny wzrost produkcji 
przemysłu chemicznego umoż 
liwił zwiększenie dostaw dla 
rolnictwa. Uruchomiono pro­
dukcję 600 nowych wyrobów 
i asortymentów: m. in. od­
czynników, barwników, środ­
ków ochrony roślin, nowych 
leków, detali samochodowych, 
opon.

W przemyśle spożywczym 
przekroczono plany produkcji 
podstawowych artykułów ryn 
kowych. Produkcja mięsa z 
uboju byłą niższa od plano­
wanej wobec zmniejszonego 
skupu żywca trzody chlew­
nej.

ROLNICTWO
Miniony rok był na ogół po 

myślny dla rolnictwa. Popra­
wa zaopatrzenia w środki pro 
dukcji pozwoliła na uzyskanie 
wysokich plonów i zbiorów 
zbóż i ziemniaków oraz 
innych ważniejszych ziemio­
płodów. Nastąpił dalszy 
wzrost pogłowia bydła, przez 
co można było zwiększyć pro 
dukcję mięsa wołowego. Jed 
nak spadek pogłowia trzody 
chlewnej w czerwcu obniżył 
skup żywca wieprzowego. 
Produkcja i skup żywca ogó­
łem były zbliżone do poziomu 
roku 1967. Szacuje się, że war 
tość globalnej produkcji rol­
niczej wzrosła o ok. 4 proc.

Plony czterech zbóż wzro­
sły do ok. 21 q z hektara, a 
ziemniaków — do 185 q. U- 
dział powierzchni czterech 
zbóż objetej kontraktacją 
wzrósł z 14,3 do 17,1 proc.

Pogłowie bydła osiągnęło w 
czerwcu 1968 r. 10,9 min. 
sztuk, a trzody chlewnej — 
13,9 min. Spis grudniowy wy­
kazał tendencję do dalszego 
wzrostu pogłowia bydła i od­
budowy pogłowia trzody 
chlewnej.

Rolnictwo zużyło pod ubie­
głoroczne zbiory ponad 1,8 
min. t. nawozów mineralnych 
(w czystym składniku), tj. o 
blisko 16 proc, więcej. Zużycie 
nawozów mineralnych na 1 ha 
użytków rolnych zwiększyło 
się z 80 do 92.5 kg, a liczba 
traktorów — o 12,6 proc, do 
170,3 tys. Zelektryfikowano 65 
tys. zagród chłopskich i 340 
gospodarstw państwowych. 
Odsetek zelektryfikowanych 
zagród chłonskich zwiększył 
się z 81 do 83.3 proc, (w czerw 
cu 1968 r.). Na powierzchni 
113.8 tys. ha gruntów ornvch 
wykonano nowe melioracje. 
Zmeliorowano także 52 tys. ha 
użytków zielonych. Zagospo­
darowaniem pomelioracvjnym 
obieto 134 tys. ha łąk i past­
wisk. Indywidualnym posno- 
darstwom rolnym, spółdziel­
niom produkcyjnym oraz kół 
kom i zrzeszeniom rolniczym 
udzielono kredytów krótkoter 
minowych w wysokości 16 
mld zł (wzrost o 4,3 proc.), i 
kredvtów średnio i długo­
terminowych w wysokości 6 8 
mld. zł (wzrost o 3.7 proc.). 
Zwiększyły ^ie dostawy ma­
teriałów budowlanych na zao­
patrzenie rvnku wieiakieyo: 
cementu o 5 nroc.. wapna bu­
dowlanego o 2.8 proc., cegły o 
5,7 prnc.

Liczba kółek rolniczych wy 
ninsła 34.8 tvs. — obejmowały 
one swa działalnością nonad 
87 nroc. ogólnej liczby so­
łectw.

INWESTYCJE.
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Według wstępnych danych 
nakłady inwestycyjne w go­
spodarce usDołeczn;onei prze 
kroczyły 160 mld zł (wzrost o 
8,1 proc.). Założenia planowe 
w tym zakresie wykonano w 
101.6 proc. Nakłady na kapi­
talne remonty w gospodarce 
uspołecznionej wyniosły 37,4 
mld zł. a na kapitalne remon 
ty budynków mieszkalnych

mięsa wieprzowego i niektó­
rych wyrobów wędliniarskich.

Poprawiło się zaopatrzenie 
w towary nieżywnościowe. 
Zwiększono dostawy wyrobów 
gotowych: odzieży, pończoch, 
dzianin, trykotaży. Asorty­
ment odzieży nie był jednak w 
pełni dostosowany do potrzeb 
rynku. Zmniejszyły się dosta­
wy tkanin wełnianych i jedwa 
bnych, zwłaszcza wysokiego ga 
tunku. Nie zlikwidowano niedo 
borów niektórych asortymen­
tów obuwia skórzanego, a je- • 
szcze bardziej gumowego. Do­
stawy mebli, mimo wzrostu o 
7,4 proc- nie zaspokajały w peł 
ni potrzeb konsumentów. Li­
czba sklepów uspołecznionych 
osiągnęła 122,5 tys.» a zakła­
dów gastronomicznych — ok. 
12,3 tys.

Wartość usług świadczo­
nych ludności przez jednostki 
uspołecznione przekroczyła 7,7 
mld zł, co stanowi wzrost o 
12,3 proc. Zadania planu w 
tym zakresie -wykonano w 
101,4 proc. Szybciej rozwijały 
się usługi istotne dla zaspoko 
jenia potrzeb ludności napra­
wy zmechanizowanego sprzętu 
gospodarstwa domowego (o 36 
proc.), motoryzacyjne (o 26 
proc.) i radiotelewizyjne (o 18 
proc.).

Ludność Polski, według sza 
cunków, wynosiła 32>4 min (w 
miastach 16,6 min, na wsi 15,8 
min). Mężczyzn jest 15-7 min 
a kobiet — o milion więcej. 
Przyrost naturalny wynosi 8.7 
promile — po 12 latach obniża 
nia się, wykazał on obecnie 
pewną tendencję wzrostu.

Zatrudnienie w gospodarce 
uspołecznionej przekroczyło 
9,2 min (w przeliczeniu na peł 
ne etaty) i było wyższe o 3,4 
proc. Osobowy fundusz płac 
brutto w gospodarce uspołecz­
nionej wyniósł 258,5 mld zł 
(wzrost o ok. 19,5 mld zł, czyli 
o 8,1 proc.). Wyższy niż zakła­
dano w planie wzrost fundu- 
szu płac był wynikiem przekro 
'zenia planu produkcji, wzrostu 
zatrudnienia i wydajności pra 
cy oraz regulacji płac. Podwyż 
kami płac objęto blisko 893 tys. 
pracowników, a ich płace zwię 
kszvły się o ponad 3,2 mld zł 
w skali rocznej. Przeciętna pła 
ca miesięczna nominalna netto 
wzrosła o 3,9 proc. Według 
wstępnych danych wskaźnik ko 
sztów utrzymania wzrósł o ok. 
2,4 proc., tak więc przecię­
tna płaca realna wzrosła o ok. 
1,5 proc. Wobec znacznego 
wzrostu zatrudnienia i zmniej 
szania udziału osób pozostałą 
cych na utrzymaniu, szacuje 
się że dochody realne ludności 
z tytułu płac i świadczeń sno- 
łecznycb wzrosły o ok. 4 proc., 
w przeliczeniu na 1 osobę.

Wypłaty z tytułu rent i eme­
rytur wzrosły o 22 proc. — do 
25,3 mld zł — a przeciętna ren 
ta — o ok. 12 proc.

Do szkół podstawowych u- 
częszcza ponad 5,6 min u- 
czniów (mniej niż w poprze­
dnim roku szkolnym, zwła­
szcza w klasie pierwszej: 615 
tys. wobec 644,5 tys.). W lice­
ach ogólnokształcących uczy 
się 311 tys. młodzieży, a w 
szkołach zawodowych wszyst­
kich typów — 1.532 tys. 
uczniów- W szkołach wvższvch 
studiuje 304.6 tys. studentów, 
tj. o 5,5 proc, wiecej. Ponad 80 
tys. — prawie o 5 proc, więcej 
— studentów otrzvmuje stvnen 
dia. a 81.2 tvs. mieszka w aka 
demikach (wzrost o 10 proc.).

Liczba lekarzy wzrosła o 2,1 
tys. — do 45,2 tys. Na 10 tys. 
mieszkańców mamy wiec już 
prawie 14 lekarzy. Szpitale (łą 
cznie z zakładami psychiatry­
cznymi i sanatoriami przeciw­
gruźliczymi) dysponowały 224 
tys. łóżek.

Łączny nakład książek i bro 
szur osiągnął 117 min egzem­
plarzy (wzrost o 7 proc.). Glo 
balnv nakład gazet i czasopism 
wzrósł o ok. 5 proc- — dó 2.8 
min egzemplarzy. Liczba wi­
dzów w teatrach i instytu­
cjach muzycznych wyniosła 
J 8.9 min. co oznacza wzrost o 
1.6 nroc. Nadal zmniejsza się — 
w 1968 r. o 6-3 proc. — liczba 
widzów w kinach. Zareipstro- 
wąno 5.576 tvs. radioodbiorni­
ków i 3.339 telewizorów 
(wzrost o 14 proc.).

rad narodowych — 3,6 mld zł 
(o 2,8 proc, więcej).

Oddano do użytku wiele waż 
nych dla gospodarki narodo­
wej inwestycji: turbozespoły 
o łącznej mocy 634 MW, nowe 
poziomy wydobywcze w ko­
palniach „Jastrzębie”, „Mosz­
czenica”, „1 Maja”, „Halem­
ba”. „Ziemowit”, „Julian” i 
„Wieczorek”. Przeprowadzo­
no pełną automatyzację wy­
dobycia węgla kamiennego w 
kopalni „Jan” w Katowicach. 
Uruchomiono kopalnie miedzi 
w Lubinie i Polkowicach 
wraz z zakładem przeróbki 
mechanicznej miedzi, wydzia­
ły metalurgiczny i elektrora- 
finacyjny w hucie w Legnicy, 
kompleks pieca szybowego i 
rafinerię ołowiu w hucie cyn 
ku w Miasteczku Śląskim, 
walcownię slabing w hucie im. 
Lenina, dalsze obiekty pro­
dukcyjne w zakładach mecha 
nicznych ..Ursus” i im. No­
wotki w Warszawie, odlewnię 
żeliwa w Śremie. kuźnię 
„Ustroń” w Skoczowie, wy­
twórnię amoniaku i saletry a- 
monowej w zakładach azoto­
wych w Puławach, wytwórnię 
polioctanu winylu i oktanolu 
w Oświęcimiu, fabrykę super 
fosfatu w Tarnobrzegu, urzą­
dzenia przetwórcze ronv nafto 
wej w Płocku, przędzalnię w 
Zgierzu, zakłady miesne w 
Nisku, chłodnie składowe w 
Szczecinie i Zielonej Górze 
oraz 10 elewatorów zbożo­
wych. Zelektryfikowano 306 
km linii kolejowvch, w tym 
odcinki z Maksvmilianowa do 
Tczewa, z Tunelu do Batowic 
i z Pilawy do Lublina.

W uspołecznionym budowni 
ctwie mieszkaniowym oddano 
137,4 tys. mieszkań o łącznej 
powierzchni użytkowej 5.765 
tys. m kw.

W szkolnictwie podstawo- 
wvm i średnim oddano do u- 
żytku 5.7 tys. izb lekcvjnvch, 
a w szpitalach i klinikach — 
nowe pomieszczenia z 3 tys. 
łóżek.

Wydajność pracr w budów 
nictwie wzrosła o 5 4 proc., len 
sze było także wykorzystanie 
czasu pracy.

HANDEL ZAGRANICZNY
Obroty wzrosły o 10,7 proc.: 

eksport — o 13,2 proc., a im­
port — o 8.3 proc. Sprzedaliś 
my za granice towary warto­
ści 11.441 min zł dew. (plan 
wykonano w 107.8 proc ), a ku 
piliśmy za 11.461 min zł dew. 
(plan przekroczono o 4,4 proc.).

Nadwyżka importu nad eks 
portem wvniosła ponad 20 min 
zł dew. Natomiast w obrotach 
usługowych mieliśmy nadwyż 
kę wpływów nad wydatkami 
w wysokości 654 min zł dew. 
Nastapiła poprawa w struktu 
rze eksnortu: udział maszyn i 
urządzeń wzrósł z 36,2 do 37.2 
proc., a towarów konsumpcvj 
nych pochodzenia przemvsło 
wego — z 15.4 do 16 proc. przv 
równoczesnym obniżeniu udzia 
łu pozostałych grup towaro­
wych. Zadania eksportowe we 
wszystkich grupach przekro­
czono. Plan eksportu maszyn 
i urządzeń do niektórych kra­
jów nie został jednak w pełni 
wvkcnanv. Struktura importu 
nieznacznie sie zmieniła: na­
stąpiło obniżenie udziału ma­
szyn i urządzeń przy wzroś­
cie pozostałych grup.

Na wzrost wartości ekspor­
tu maszvn i urządzeń o 16.1 
proc, wpłynęła głównie zwięk 
szona sprzedaż taboru motory 
zacyjnego (o 40 proc), maszyn 
budowlanych i drogowych (o 
20 proc.), łożysk tocznych (o 
27 nroc), obrabiarek do me­
tali (o 28 prnc.). statków (o 17 
proc.), kompletnych obiektów 
przemysłowych (o 15 proc.), 
maszvn włókienniczych (ó 14 
proc.).

HANDEL WEWNĘTRZNY
Sprzedaż detaliczna towa­

rów w handlu uspołecznio­
nym zwiększyła sie n 8,6 proc., 
osiągaiac wartość 405 mld zł, 
zaopatrzenie w artykuły żyw 
nościowe bvło na ogół dobre, 
znacznie wzrosły dostawy ryb 
i nrzetworów rybnych, tłusz­
czów zwierzęcych, masła, mle­
ka, serów i cukru. Chociaż do 
stawy mięsa i przetworów 
mięsnych wzrosły o 1.5 proc., 
występowały pewne niedobory

Dokończenie ze str. 1 
redaktor „Gazety Poznańskiej” 
— J. Mikołajski.

W referacie sprawozdaw­
czym I sekretarza KP L. Orli­
kowskiego i w dyskusji domi­
nowała problematyka rolna. 
Dlaczego Państwowe Gospodar 
stwa Rolne w Topoli, Januszo­
wie i Bagrowie osiągają 34—39 
kwintali żyta z hektara, a w 
Polwicy, Ignacewie i Jaszko- 
wie tylko 14—16? Dlaczego 
spółdzielnie produkcyjne w 
Szlachcinie i Mącznikach oraz 
PGR-y w Gwiazdowie i Żura­
wicy zbierają tylko od 104— 
140 kw. ziemniaków z ha, pod 
czas gdy średnio w powiecie 
zbiera się 203 kwintale z hek­
tara? Dlaczego jedni rolnicy 
mogą szybko i tanio utuczyć 
i sprzedać 50—70 bekonów rocz 
nie, inni — mający podobne 
warunki glebowe, klimatyczne 
i inwentarskie ■— nie?

Organizacja partyjna powia­
tu dąży więc do wyrównywania 
tych dysproporcji, a jednocześ 
nie o ograniczenie importu 
zbóż. W obsadzie bydła na 100 
ha powiat przekroczył już wska 
zniki ustalone na koniec 5-lat- 
ki, w produkcji zbóż jest w zgo 
dzie z kalendarzem, ale w pro­
dukcji mleka nie nadąża, a w 
produkcji żywca wieprzowego 
nawet cofnął się nieco (o 3 sztu 
ki na każde 100 ha). Są warun 
ki do wyrównania tych rozbież 
ności. Wszystko zależy od po­
stawy rolników, służby rolnej, 
personelu GS oraz od zaopa­
trzenia w materiały budowla­
ne. Chodzi o to, by partia te 
postawy ukształtowała z pożyt 
kiem i dla wzrostu produkcji 
rolnej i wzrostu zamożności 
wsi. Te sprawy mocno uwypu­
kliły się w dyskusji, co podkre 
ślił m. in. członek Egzekutywy 
KW PZPR — J. Mikołajski za 
bierając głos w dyskusji.

W wyniku wyborów I sekre­
tarzem KP PZPR został pono­
wnie L. Orlikowski. Sekreta­
rzami KP wybrano: F. Antko­
wiaka, J. Dymskiogo i J. Mar­
cinkowskiego. (pch)
----------------------------- - ----------- 5

Turek

i Elektrowni w Adamowie —* 
Cz. Lamenta i Cz. Borowskie­
go. Powołując się na opinię 
KSR w obu przedsiębior­
stwach postulowali oni rozpo­
częcie budowy nowej kopalni 
węgla brunatnego w tym po­
wiecie.

W dyskusji zabrał również 
głos S. Furgał, ustosunkowu­
jąc się do poruszonych zagad­
nień.

Konferencja wybrała nowy 
Komitet Powiatowy oraz jego 
władze. I sekretarzem KP zo­
stał ponownie A. Kaźmier- 
czak, zaś sekretarzami: J. Bo- 
nikowski, W. Janicki, W. 
Klupś i R. Malczak. (fb)

Poznań-Wilda

198 delegatów, 5,5-tysięcznej 
organizacji PZPR pow. turec­
kiego; dokonało wczoraj 
wszechstronnej oceny dorob­
ku w minionej kadencji i wy­
tyczyło program działania dla 
nowo wybranych władz instan 
cji. W konferencji uczestniczył 
sekretarz KW PZPR — S. Fur 
gał.

Referat sprawozdawczy wy­
głosił I sekretarz A. Kaźmier- 
czak. Obok spraw wewnątrz­
partyjnych w dyskusji domi­
nowała problematyka gospo­
darcza i społeczna, co związa­
ne jest z obecnym etapem u- 
przemysłowienia tego rejonu. 
Przede wszystkim zwracano 
uwagę na fakt, że procesy in­
westycyjne w tutejszym za­
głębiu górniczo-hutniczym do­
biegają końca, a tymczasem 
istnieją nadal poważne nad­
wyżki siły roboczej, zwłaszcza 
wśród kobiet.

Stąd też wysuwano postulat, 
aby w dalszym rozwoiu inwe­
stycji zmierzano do peł­
nej aktywizacji zawodo­
wej tutejszych mieszkań­
ców. Wśród zgłaszanych wnio­
sków na uwagę zasługują pro­
pozycje delegatów z Kopalni

Posiedzenie w Paryżu
Dokończenie ze str. 1 

snym terytorium, ma święty obo­
wiązek i niezaprzeczalne prąwo je 
dnoczyć się w walce z agresją. 
Nikt nie może mu zabronić wyko­
nywania tego prawa do obrony 
własnej".

Mówca stwierdził ponownie, że 
5-punktowy program frontu jest 
właściwą postawą do rozwiązania 
problemu połuóniowowietnamskie- 
go. W konkluzji zażądał wycofa­
nia z Wietnamu Południowego 
wojsk USA i satelitów amerykań­
skich, zlikwidowania amerykań­
skich baz. aby umożliwić ludności. 
samodzielni rozstrzygnięcie swych 
problemów,. zgodnie z programem 
politycznym! Narodowego Frontu 
Wyzwolenia1 bez żadnej ingerencji 
z zewnątrz?

Przewodniczący delegacji saj 
gońskiej Pham Dang Lam po­
nowił propozycję USA i Sajgo 
nu. aby przywrócić strefę zde- 
militaryzowaną.

Przewodniczący delegacji 
DRW Xuan Tbuy potępił od­
dzielanie zagadnień czvsto woj 
skowych od całokształtu poli­
tycznych problemów Wietna­
mu. Minister wskazał, że dele­
gaci sajgońscy „z dnia na dzień 
coraz wyraźniej występują ja­
ko przeszkoda w osiągnięciu po 
zytywnych wyników na konfe­
rencji paryskiej”. (PAP)

„Kierowniczą siłą narodu 
jest cała partia, wszystkie jej 
organizacje i wszyscy jej człon 
kowie, każdy na swoim poste­
runku”. Hasło to, widniejące 
na sali obrad XIII Dzielnico­
wej Konferencji Sprawozdaw­
czo-Wyborczej PZPR Poznań- 
Wilda, najlepiej ilustrowało 
treść i kierunki wystąpień 
wczorajszych mówców.

Tak w referacie I sekreta­
rza KD — T. Stróżyka jak i W 
dyskusji przewijała się wspól­
na troska o sprawy dzielnicy, 
o jej obecne i przyszłe obli­
cze oraz warunki życia miesz­
kańców. Stąd też od tematu 
rozbudowy obecnej dzielnico­
wej 5,5 tysięcznej organizacji 
PZPR, wzrostu jej politycznej 
roli i zaangażowania — prze­
chodzono do spraw produkcyj­
nych wildeckiego przemysłu; 
oceny warunków socjalno-by­
towych załóg i ogółu ludności 
oraz do najbliższych 2-letnich 
perspektyw rozwoju Wildy i 
wynikających stąd nowych oh 
bo wiązko w członków PZPR.

Tym zagadnieniom poświęcd 
no najwięcej uwagi. Idzie bo­
wiem o problemy dużej miary: 
globalna produkcja tutejszego 
przemysłu ma wzrastać co ro­
ku o 8,9 proc., wydajność pra­
cy — o 7 proc, i zatrudnienie (w 
grupie przemysłowej) — o 3,2 
proc. Zarazem ma wzrastać 
średnio o 10 proc, produkcja 
eksportowa. Jednocześnie po­
winny ulec poprawie warunki 
pracy załóg. Do tego dochodzi 
cały zespół zagadnień miaj- 
skich dzielnicy: poprawa zao­
patrzenia, usług dla ludności, 
opieki zdrowotnej, oświaty, bu 
downictwa mieszkaniowego 
itp.

W imieniu Egzekutywy KW 
PZPR zabrał głos przewodni­
czący WKZZ — J. Mroczek, 
który ustosunkował się do nie­
których problemów poruszo­
nych w toku obrad, podkreśla 
jąc zarazem główne zadania 
stojące przed wildecką orga­
nizacją partyjną.

Wybrała ona nowe władze; W 
skład sekretariatu KD weszli: 
T. Stróżyk, który ponownie zo 
stał obrany I sekretarzem o- 
raz H. Giziński, W. Skotarczak 
i K. Widerski. (zs)

Indie przeciwko 
sojuszom wojskowym
Jak doniosła z Tokio agencja 

PTI, indyjski sekretarz minister­
stwa spraw zagranicznych T. N. 
Kaul stwierdził we wtorek, że je­
go kraj nie jest zainteresowany 
koncepcjami wielostronnego soju­
szu wojskowego w Azji, ani żad­
ną współpracą regionalną, która 
miałaby mieć wydźwięk wojsko- 
wy.

Według PTI Kaul oświadczył, że 
Indie są za szeroką współpracą, 
której celem byłby rozwój gospo­
darczy Azji Południowo-Wschod­
niej.

Jest to zgodne z wcześniejszy­
mi wypowiedziami polityków in­
dyjskich, którzy sądzą, iż stabili­
zację w Azji Południowo-Wschod­
niej, powinno się zapewnić przez 
współpracę ekonomiczną i „roz­
wój tożsamości interesów”, nie zaś 
przez układy militarne.

Hojgonularnielsl 
przedstawiciele

i IV
6 bm. został rozstrzygnięty ple­

biscyt czytelników tygodnika „Tła 
dio i Telewizja”, którzy wybrali 
najpopularniejszych ludzi Radia 1 
Telewizji roku 1968.

Słuchacze radia największą sym­
patia obdarzyli: Lucjana Kydryń­
skiego (2790 głosów), Bohdana To­
maszewskiego (2626), Irena Kwiat­
kowska (2458), Jerzego Waldorffa 
(2457) i Hanke Bielicką (1373).

Za najpopularniejszych ludzi te­
lewizji uznani zostali: Stanisław 
Mikulski (6913 głosów), Jacek Fe­
dorowicz (3917), prof. dr Wiktor 
Zin (3069), Irena Dziedzic (1447) | 
Jacek Żemantowski (1285). (PAP) 1



Po komunikacie GOS

Roczny bilans naszej pracy
Z komunikatu GUS nasu­

wa się szereg wniosków. 
Przede wszystkim gene­

ralne stwierdzenie: rok 1968 
był pomyślny dla gospodarki, 
o czym świadczy wyższe w wie 
lu dziedzinach tempo wzrostu 
niż zakładaliśmy, a także ogól­
ny rozwój, na co z kolei wska 
zują przyrosty uzyskane we 
wszystkich działach życia eko 
nomicznego. Drugie generalne 
stwierdzenie to ujawnienie się 
na tym tle różnych dyspropor 
cji, które utrudniły harmonij­
ny postęp a zarazem przeszły 
niejako poślizgiem do rozwią­
zania w nowym 1969 r.

Komunikat GUS zawiera kil 
ka zasadniczych rozdziałów, i- 
dąc przyjętym tam schematem 
zacznijmy od przemysłu. Doko 
nał on dużego wysiłku, zwielo 
krotnionego czynem zjazdo- 
wym, co uwidoczniło się
przyroście produkcji o 
proc, zamiast założonego 

9,3

planie 7,1 proc. Dzięki temu 
przemysł uzyskał od 1964 r. 
najwyższy w skali roku wzrost 
produkcji. Cieszy także, że naj 
większe tempo rozwoju zano­
towała chemia i przemysł elek 
tromaszynowy — działy, na 
które stawiamy w imię postę 
pu techniki, unowocześnienia 
całej gospodarki, wzrostu eks­
portu. Natomiast niepokoi sła 
be stosunkowo wykonanie pla 
nu asortymentowego. Na ok. 
70 ważniejszych pozycji przyto 
czonych przez GUS w około 25 
przypadkach nie zrealizowano 
ubiegłorocznych zadań. Podob 
nie więc jak w poprzednich la 
tach na tym odcinku nie nastą 
piła zasadnicza poprawa, tu 
właśnie uwidoczniły się nieko­
rzystne dysproporcje.

Druga podstawowa dziedzi­
na gosoodprki — rolnictwo — 
zapisała 1968 rok do pomyśl-

Osiaini eiap rajdu stulecia

Szczery zachwyt 
na antypodach

Korespondencja z Sydney

ZCeduny w południowej 
Australii, wyścig stule­
cia skręcał na północ, w 

stronę pustyni centralnoaustra 
lijskiej, kierując się ku Bro­
ken Hill, do legendarnego 
Srebrnego Miasta, które swe 
założenie zawdzięcza przypad­
kowemu odkryciu fenomenal­
nych ilości niezwykle wysoko­
gatunkowej rudy srebra, cyn­
ku i ołowiu w ostatnim dwu­
dziestoleciu ubiegłego stulecia. 
Broken Hill pozostało unika­
tem. To przeszło 35-tysięczne 
miasto jest rządzone twardą 
ręką przez miejscową centra­
lę związków zawodowych gór­
ników, która decyduje, komu 

Wucetu linii.
J A N U r 2 PRZYMAROW/R’

Przez łąkę w pełnym pędzie pognał spóźniony Szarik. I on 
zniknął w cieniu jaru. Czereśniak odwrócił się i podjechał do 
jednorogiej, która leżała na boku powalona odłamkiem miny. 
Porykiwała z bólu, błagalnie patrzyła na człowieka, który był 
dla niej dobry. Zeskoczył i ciężko westchnąwszy, pomógł jej 
serią z pepeszy.

Folwarczny dziedziniec znieruchomiał pod ogniem broni ma­
szynowej. Zaprzęgi i kobiety stłoczyły się w martwych polach 
za budynkami. Spod murku paru żołnierzy kwatermistrzostwa 
zawzięce strzelało z karabinów. Plutonowy przepełznął szczer­
bą ogrodzenia, wybiegł za mur stodoły, gdzie w sadzie, osło­
nięty po wieżę krzakami porzeczek i malin sta, milczący Rudy.

— Tankisty, wygarnijcie choć parę razy, bo sił braknie.
Kos lekko wychylony z wieży obrócił zaciętą, poważną twarz 

i przecząco pokręcił głową.
- Rzadziej strzelajcie - poradził.
— Jak Niemcy ruszą do ataku, to nie ręczę za moich dziad­

ków.
— Mniej ognia.
— Rozkaz — plutonowy odbiegł ku swoim.
- Odłamkowym? - spytał Gustlik,
— Można.
— Przygrzejemy?
— Nie chcę straszyć, tylko niszczyć. Niech ruszą.
Obie g(owv znikły w wieży. Od strony fo’warku zrzedły kara­

binowe strzały. Wzmógł się jeszcze ogień niemiecki i nagle
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nych okresów. Dwie liczby: 
produkcja rolna wzrosła o 4 
proc., a plony czterech zbóż 
przekroczyły średnio 21 q z ha 
— jak nigdy! Ale też środki 
na mechanizację i chemiza­
cję rolnictwa, na to wszystko 
co związane jest z intensyfi­
kacją produkcji, były znacznie 
wyższe niż w 1967 roku.

Na tle pracy przemysłu i roi 
nictwa zjawiskiem godnym 
podkreślenia jest pewne 
zmniejszenie rozpiętości mię­
dzy tempem wzrostu produk­
cji środków wytwarzania, a pro 
dukcji przedmiotów spożycia. 
Odczuliśmy to na rynku, który 
był 
ny. 
dal 
nie

lepiej i bogaci ej zaopatrzo 
Pewne braki na rynku na- 
jednak występowały, głów
jeśli chodzi o niektóre a- 

o
o-

trakcyjne i modne towary, 
buwie szczególnie gumowe 
raz zaopatrzenie w meble.

Komunikat GUS podkreśla 
korzystne zmiany w handlu za 
granicznym, gdzie wartość eks 
portu wzrosła o 13.2 proc., a 
importu jedynie o 8,3 proc., co 
spowodowało znaczne zmniej­
szenie ujemnego salda. Rów­
nież zmieniła się na plus sa­
ma struktura towarowa eks­
portu. Za tymi makroWskaźni- 
kami kryją się jednak ciągle 
różne otwarte problemy zwła­
szcza w wymianie z krajami 
kapitalistycznymi. W tym ro­
ku czeka przemysł ogromne za 
danie podjęcia radykalniej­
szych i różnorodnych wysił­
ków na rzecz dabzego rozwo­
ju opłacalnego eksportu.

Ogólnie dobre efekty ekono 
miczne uzyskane w ubiegłym 
roku pochłonęły znaczne środ­
ki. Na rozbudowę gospodarki 
wydatkowaliśmy w mmionvm 
roku ponad 160 miliardów zło­
tych tzn. o 8,1 proc, więcej niż 
w 1967 r. Oddano do użytku 

tu wolno mieszkać, gdzie i jak 
pracować, ile zarabiać, jak 
spędzać czas i, właściwie na­
wet, z kim się można żenić. 
Jednocześnie Broken Hill jest 
jednvm z najważniejszych o- 
środków przemysłu mineral­
nego i metalurgicznego w Au­
stralii, racją bytu kilku naj­
potężniejszych koncernów prze 
mysłowo-górniczych w Austra 
lii.

Aby dostać się do Broken 
Hill, który był jednym z punk 
tów kontrolnych wyścigu, trze 
ba najpierw pokonać szalenie 
trudne pasmo gór Flinders 
Ranges, a potem spory kawa­
łek wyjątkowo niegościnnego 

kilkadziesiąt nowych obiektów 
produkcyjnych.

Z drugiej strony zatrudnie­
nie w całej gospodarce wzro­
sło o 3,4 proc, przy założonym 
wzrośnie jedynie o 3,1 proc. Po 
równując przyro-t produkcji w 
przemyśle o 9,3 proc, ze wzro­
stem zatrudnienia w przemy­
śle o 3,5 proc, dochodzimy do 
wniosku, że drogą wzrostu wy 
dajności pracy uzyskaliśmy o- 
koło 60 proc, wzrostu produk­
cji przemysłowej. Rezultat nie 
najlepszy. Taki wzrost zatrud­
nienia przv ogromnych środ­
kach inwe~tvcyjnych świadczy, 
że proces przechodzenia na to 
ry intensywnego gospodarowa 
nia wymaga jeszcze bardzo 
wielu wysiłków i podjęcia sku 
teczniejszych środków działa­
nia, przede wszystkim w za­
kresie poprawy organizacji i 
metod wytwarzania.

Ten pobieżny przegląd plu­
sów i minusów 1968 roku wy­
pada zakończyć liczbą wzrostu 
dochodu narodowego, która 
jest przecież owocem całej na 
szej pracy.

Dochód narodowy wzrósł o 
ok. 8 proc. — znacznie prze­
kraczając założony wzrost. To 
wskazuje, że mimo różnych nie 
domagań rok 1968 był okre­
sem stałego rozwoju naszej gos 
podarki. Liczby GUS pokazu­
jące jednak także różne słabe 
ogniwa przypominają, że trze 
ba jeszcze z większą mocą 
zwrócić uwagę na niedociąg­
nięcia i wyciągnąć należyte 
wnioski dla naszej pracy w 
1969 roku — nierw^zym roku 
realizacji uchwał V Zjazdu, 
który wytyczył skuteczny pro­
gram rozbudowy i wzrostu po 
tenciału ekonomicznego Polski 
Ludowej na przyszłe lata.

ANDRZEJ HETMANEK 

buszu. Broken Hill leży bo­
wiem na kompletnym odlu­
dziu, z powietrza ^ygląda jako 
samotna srebrna plama w śród 
ku czerwonej równiny.

Gdy Zasada i Wachowski 
mijali punkt kontrolny w. Bro­
ken Hill późną nocą 16 grud­
nia, z tłumu entuzjastycznie 
wymachiwała im chusteczka 
podniecona dramatem chwili 
młoda blondynka, której nie 
mogli zresztą zauważyć. Była 
to moja siostra, Irenka Ber- 
mingham-Bajkowska, pierw­
sza (i jedyna dotychczas) ko­
bieta pracująca na stanowisku 
radcy oświatowego w Broken 
Hill (a zarazem pierwsza emi­
grantka piastująca ten urząd1* 
jedyna Polka w promieniu 750 
mil. Liczba Polaków w Bro- 
ken Hill ogranicza się do 
moja siostrzyczka Irenka 
mingham to nazwisko jej 
ża) państwo Frycowie, 

3 — 
(Ber 
me- 
któ-

rzy wtedy akurat przebywali 
w Sydney na urlopie.

Z Broken Hill trasa wyścigu 
skręcała ostro na południe, w

Dokończenie na str. 4

buchnął groźny, zbliżony do jodłowania okrzyk spadochronia­
rzy idących do ataku.

Dopiero teraz Kos zatrzasnął właz. Rudy tratując grządki 
przepełznął parę metrów ku przodowi. Przez peryskop widać 
było ponad lufą łaciatą tyralierę wyprostowanych, strzelających 
z biodra. Jeszcze sekunda - dwie coraz groźniejszego milcze­
nia i nagle czołg na maksymalnej szybkości ładowania począł 
walić z działa i pruć ze sprzężonego z lufą kaemu. Z lekkim 
opóźnieniem zagrał dolny diegtiarow. Serie wstrzymały, a wy­
buchy poszarpały tyralierę i nie wytrzymawszy szkwału ognia
Niemcy zawrócili biegiem ku zakrzaczonej skarpie.

Tych kilka sekund ucieczki po polu kosztowało 
drogo. — Kos lekkimi ruchami pokręteł przesuwał 
tał coraz to nową sylwetkę na ostrze celownika
serią, trzema-czterema pociskami powstrzymywał ją w biegu.

Wichura obserwujący przez swój peryskop, rozpiął laryngo- 
fon, hv ąo dowódca nie słyszał i pochylił się w stronę Lidki.

— Fajna jesteś, bojowa. Ale serduszko oddaj.
Dziewczyna przerwała na chwilę strzelanie z erkaemu.
— Kosowi to powiedz.
Kapral roześmiał się nieszczerze, wrócił na swoje miejsce, 

dodał gazu i ruszył.
— Stój - powstrzymała go komenda Kosa. — Dokąd?
— Przecież zwieią.
— Przeprawa nie rozpoznana, bez osłony w krzaki nie po- 

jadę. Ani ugrzęznąć, ani stracić wozu nie mcm zamiaru — 
odpowiedział Janek spoglądając na przyklejoną do pancerza 
fotoorafię, i przymocowane obok dwa krzyże: Virtuti i Walecz­
nych.

Naprowadził działo na skarpę, nad która pojawiły się syl­
wetki odchodzących spadochroniarzy. Nacisnął spust. Padl 
strzał i odrzut wyrzucił dymiącą łuskę.

Ten ostatni wybuch zwalił z nóg dwu spadochroniarzy na 
końcu wycofującej się, przerzedzonej kompanii.
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Afera dotychczasowego prze 
wodniczącego Bundesta­
gu bońskiego Eugena 

Gerstenmaiera, który ze wzglę 
du na nadużycia finansowe mu 
siał ustąpić ze swego stanowis 
ka, zakończyła się wyznacze­
niem na szefa 
zachodnionie- 

mieckiego parła 
mentu kolejne­
go chadecko- 
brunatnego pro 
minenta reak­
cji niemieckiej.
Rządcą bońskie 
go parlamenta­
ryzmu będzie teraz Kai-Uwe 
von Hassel.

Co prawda w Bonn mówi 
się, że o politycznej działalnoś 
ci następcy Gerstenmaiera w 
erze Trzeciej Rzeszy „nic bliż­
szego dotychczas nie wiado­
mo”. To wszakże już oznacza, 
że tamtejsze koła propagando 
we liczą się z niechybnością u- 
jawnienia w przyszłości niejed 
nego szczegółu życiorysu von 
Hassela, który kontrastowałby 
z obecnymi zapewnieniami, iż 
na czele Bundestagu staje czło 
wiek o czystych rękach. Jeśli 
zresztą dwudziestoletnie rekla 
mowanie Gerstenmaiera jako 
bojownika klerykalnego „pod­
ziemia antyhitlerowskiego”, nie 
mogło osłonić prawdy o jego 
wyczynach bojówkarza SA — 
tym bardziej trudno wymyślać 
antyhitlerowskie alibi dla poli­
tyka, nigdy nie kryjącego 
swych sympatii dla nazistów i 
neonazistów. Zresztą to, co już 
dziś wiemy o von Hasselu, 
świadczy iż był wierny „Niem­
com Adolfa Hitlera”.

Urodził się w r. 1913 w Neu- 
koeln... Nie chodzi jednak o jar­
ką ś Nową Kolonię nad Renem, 
lecz po prostu o Gare w Tan­
ganice, zwanej wówczas (a i 
dziś jeszcze przez Hassela) 
„Niemiecką Afryką Wschod­
nią”. Ponieważ ojciec — zawo­
dowy oficer kajzerowskich 
wojsk kolonialnych, po utracie 
kolonii przez Niemcy i zwolnię 
niu go po I wojnie światowej 
z niewoli brytyjskiej — musiał 
wrócić do Flensburga (Szlez­
wik-Holsztyn), 
skończył szkołę 
stępnie szkołę 
specjalizacją w 

Kai-Uwe tam 
średnią a na- 
handlową ze 

handlu zagra-
nicznym. Dzięki temu w roku

ich bardzo 
lufę, chwy- 
i króciutką

[ CZŁOWiEK, 0 KTÓRYM SIĘ MÓWI~]

1935 mógł podjąć pracę na 
rzecz odzyskania afrykańskich 
„stron ojczystych”. Czterolet­
nią działalność „handlowca” w 
Afryce (jak to świetnie znamy 
tych „handlowców” piątej ko­
lumny) przerwało w roku 1939 
internowanie go przez Brytyj­
czyków w Dar es Salam (Tan­
ganika). Zaledwie jednak zo­
stał drogą wymiany repatrio­
wany do Niemiec, już w 1941 
roku zgłosił się ochotniczo do 
Wehrmachtu, by służyć w szta 
bie sił niemieckich, operują­
cych w rejonie Morza Śród­
ziemnego jako oficer służby wy 
wiadowczej (znał świetnie nie 
tylko angielski ale i swahilil).

Choć dostał się w r. 1945 po­
nownie do niewoli brytyjskiej, 
tym razem we Włoszech, szyb­
ko zdołał się i z niej wyrwać: 
prosto na stanowisko burmi­
strza w szlezwicko-holsztyń- 
skim Gluecksburgu (w brytyj­
skiej strefie okupacyjnej). Na­

Kai-Uwe von Hassel
/

tychmiast też wstąpił do Unii 
Chrześcijańsko - Demokratycz 
nej (CDU), gdzie wiążąc się ze 
skrajnie konserwatywnym 
skrzydłem „północnym”, zrobił 
karierę czołowego chadeka, u- 
ważanego przez koła pohitle- 
rowskie za godnego zaufania. 
To właśnie von Kassel dopo­
mógł m. in. uratować się kato­
wi Wielkopolski i Warszawy, 
Heinzowi Reinefarthowi (b. 
wyższemu dowódcy SS i poli­
cji w „Warthegau”) od depor­
tacji do Polski, ułatwił mu też 
swobodną działalność politycz­
ną, a później chronił „przed 
oszczerstwami ze strony pol­
skich komunistów”. Kiedy też 
von Hassel, jako wiceprzewod­
niczący CDU został w r. 1954 
premierem rządu krajowego 
Szlezwiku-Holsztynu, właśnie 
ta część NRF stała się najspo­
kojniejszym azylem i dla in­
nych hitlerowskich zbrodnia­
rzy wojennych.

Ale ponadto premier szjez- 
wicko-holsztyński szybko zdo­
był sobie uznanie Adenauera, 
jako jeden z tych wojowni­
czych polityków tzw. młodsze­
go kompletu chadecji, którzy 
myślą kategoriami „globalnej 
strategii”. Uwagę Adenauera 
na von Hassela jako kandyda­
ta na ministra federalnego, 
zwróciła podobno pamiętna mo 
wa na spotkaniu ziomkostwa 
Pomorzan w r. 1960, w której

LIST OTWARTY BO [DY KAMINSKIEJ
W NOWOJORSKIM „DAILY WORLD”

W nowojorskim „Daily World” 
(nr z 25 ubm.) ukazał się list 

otwarty do Idy Kamińskiej, któ 
ra była dyrektorem Teatru Ży­
dowskiego w Warszawie, a nieda 
wno opuściła Polskę i osiedliła 
się w Stanach Zjednoczonych. O 
to co pisze „Daily World”:

„Otrzymaliśmy od jednego 
z naszych czytelników „list 
otwarty do pewnego dostojne 
go gościa”, ustosunkowujący 
się w świetle amerykań-
skiej rzeczywistości — do de 
cyzji Idy Kamińskiej, aktor­
ki, która wyjechała z Polski, 
by zamieszkać w Stanach 
Zjednoczonych. Pytania, któ­
re zadaje Suzan Pereł, w 
swoim „liście otwartym”, są 
na czasie i wnikliwe. Z tej 
przyczyny uważamy, że zasłu 
gują one na specjalną uwagę 
czytelników „Daily World” — 
Redakcja.

„Droga Pani Kamińska. Wi 
tamy Panią w naszym kraju. 
A więc i Pani przybyła tu. 
Wy wszyscy pospieszacie do 
naszego kraju, jakby to było 
jedyne miejsce na całym świe 
cie.

Ale kraj nasz ma przecież ty 
le tioarzy. Która z nich pocią 
ga Panią, Pani Kamińska?

Czy to getta?
Czy slumsy?
Czy 30 min ludzi żyjących 

w nędzy?
Czy dzieci z niektórych 

szkół, które nie jedzą obiadów, 
ponieważ nie mogą za nie za­
płacić?

specjalista od spraw kolonial­
nych oświadczył: „Nasze rosz­
czenia terytorialne wychodzą 
daleko poza linię Odry-Nysy; 
chcemy ponownie posiadać sta 
re niemieckie obszary panowa­
nia. Rok 2000 nie może być dla 
świata 83 rocznicą Rewolucji 
Październikowej”. Toteż kiedy 
w grudniu 1962 r. (po konflik­
cie Straussa z A.merykanami i 
zaaranżowanej przez powiąza­
ny z CIA wywiad Gehlena tzw. 
aferze „Spiegla”) opróżnił się 
fotel federalnego ministra o- 
brony, stary kanclerz obsadził 
go właśnie von Hasselem.
Następca Franza Josefa Straus 

sa okazał się nieudolnym i 
wielce dyletanckim organizato 
rem Bundeswehry, a ponadto 
nader niezręcznym taktykiem 
w toczonej wówczas batalii o 
prawo współdysponowanla 
przez Bonn amerykańską potę­
gą nuklearną. Niemniej awan- 
turnictwo antykomunistyczne i 

antywschodnie 
umocniło pozy­
cje von Hasse­
la do tego stop­
nia, iż zajął 
jedno z czoło­
wych miejsc w 
poadenauerow 

skim konwenty 
klu czołówki po 

litycznej NRF. W ramach rzą­
du wielkiej koalicji chadecko- 
socjaldemokratycznej, objął za 
wodowo odwetowy (także w 
warunkach niby to „nowej** 
wschodniej polityki!) resort mi 
nistra do spraw przesiedleń­
ców.

Podkreślając przy każdej o- 
kazji, że „także nowy rząd 
przy wszystkich swych rozwa­
żaniach wychodzi z faktu jed­
ności niemieckiej w granicach 
z 1937 roku”, stał się zarazem 
coraz bardziej zagorzałym 
rzecznikiem wolności słowa i 
wolności działania dla kół pra 
wicowo-ekstremistycznych. Go 
rące uznanie NPD zdobył so­
bie m. in. deklaracją, iż odwe­
towym organizacjom „nie mo­
że być odebrane prawo wypo­
wiadania się w normach pra­
wa państwowego i międzyna­
rodowego na temat wschodnio 
niemieckich stron ojczystych.

Cóż z tego, że niektórzy de- 
putowni do Bundestagu uwa­
żają, iż taki przewodniczący 
parlamentu zachodnioniemiec- 
kiego, dyskredytuje demokra­
cję zachodnioniemiecką. Czyż 
można zdyskredytować coś, co
nie istnieje? Z. S.

Czy miliony biednych dzie­
ci, które są tak dalece niedo­
żywione, iż stają się opóźnio­
ne w rozwoju?

Czy brak bezpieczeństwa 
na ulicach Nowego Jorku i 
innych miast?

Czy policjanci śledzący za 
nami w kolejach metro po go 
dżinie 3?

Czy wiele innych zalet, ja­
kie posiada nasz bogaty 
a których nie dostaje w 
nym kraju Pani?

Wiem, że Pania to nie 

kraj, 
bied

inte-
resuje. Przyjechała Pani do 
nas, ponieważ usłyszała Pa­
ni, że naszemu krajowi przy­
pada w udziale największy 
tort na świecie. Jeśli tort ten 
miałby być nawet upieczony 
z mąki i mleka, odjętych u 
najuboższych ludzi w naszym 
kraju, dzięki wyzyskowi mi­
lionów Latyno-Amerykanów,
Afrykańczyków Azjatów,
Pani o to nie dba i chce dla 
siebie kawałek tego tortu.

I dlaczego zamyka Pani 
oczy, zatyka uszy, serce i u~ 
mysł i wyrzeka się dumneoo 
dorobku całego swego życia?

Jeśli Pani, Pani Kamińska, 
może to przełknąć i rozkoszo­
wać się tym., wówczas wita­
my Panią w naszym kraju!**.

Suzan Pereł, BRON* N. Y.
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Ciekawiej niż 
na afiszu

Wokół ustawy przeciw przestępczości nieletnich

PROJEKT JESZCZE NIEDOSKONAŁY REDA KO A ODPOWIADA

W odpowiedzi na notatkę, 
która ukazała się na łamach 
„Głosu Wielkopolskiego” w 
dniu 17 grudnia 1968 r. Prezy­
dium Rady Narodowej m. Po­
znania podaje, że podziela po­
gląd wyrażony przez red. Mi­
chała Łuczaka i uznaje za 
słuszne jego zarzuty podniesio 
ne w notatce pod tytułem „Cie 
kawiej niż na afiszu”, a do­
tyczące organizacji spotkań 
radnych z wyborcami.

Aby poprawić w przyszłości 
organizację spotkań radnych z 
mieszkańcami postanowiono 
zwrócić większą uwagę na bar 
dziej atrakcyjną formę infor­
mowania o tych spotkaniach 
oraz angażować prasę i radio 
do popularyzacji problematyki 
spotkań.

Ponadto terminy spotkań 
będą konsultowane przez ko­
mitety FJN z prezydiami DRN 
i Prezydium RN m. Poznania, 
co zapewni obecność radnych 
zainteresowanych tematyką 
spotkań, czy to ze względu na 
przynależność do określonej 
komisji rady, czy też z uwagi 
na to, że dotyczą spraw okręgu 
wyborczego z którego radny 
kandydował.
. Obecnie Rada Narodowa m. 
Poznania, dzielnicowe rady na 
rodowe i ich organy dokonują 
bilansu ekonomicznego, spo­
łeczno-politycznego i kultural­
nego upływającej IV kadencji 
rad narodowych. W bilansie 
tvm szczególny nacisk położy 
się na ocenę realizacji zadań 
określonych programem wy­
borczym oraz postulowanych 
przez wyborców w okresie 
kampanii wyborczej w 1965 r.

Należy zatem przypuszczać, 
że tematyka ta zainteresuje 
szerokie kręgi społeczeństwa, i 
frekwencja na spotkaniach 
radnych z mieszkańcami obej­
mować będzie znacznie więk­
szą liczbę osób, niż na spotka­
niu przedstawionym przez red. 
Łuczaka, (na)

W wyniku prac kodyfika­
cyjnych prowadzonych 
w latach 1956-59 i 

1962-68 powstał projekt usta­
wy o zapobieganiu i zwalcza­
niu demoralizacji i przestęp­
czości nieletnich. Jest to pró­
ba uregulowania w jednym 
akcie prawnym zagadnień do 
tyczących działalności zapobie 
gawczej oraz postępowania z 
nieletnimi — sprawcami prze 
stepstw i wykroczeń. (Obe­
cnie te kwestie rozproszone 
są w różnych aktach, wśród 
których „nestorem” jest obo­
wiązująca w pewnym zakre­
sie do dzisiaj ustawa z 2 lip- 
ca 1900 roku — o opiekuń­
czym i zapobiegawczym wy­
chowaniu nieletnich).

Projekt ustawy przeciwko 
nrzestepczości nieletnich za­
wiera szereg nowych, a zara­
zem interesujących i humani 
tarnych rozwiązań. Należy do 
nich artykuł 135, który m. in. 
stanowi:

„Jeżeli po wydania orzecze­
nia o umieszczeniu nieletnie­
go w zakładzie poprawczym, 
a nrzed umieszczeniem go w 
takim zakładzie, w zachowa­
niu nieletniego nastaniła istot 
na poprawa, a zwłaszcza gdy 
nieletni roznoczął naukę luh 
ją kontynuuje z pomyślnymi 
wynikami albo pod;ął prace i 
sumiennie ja wykonuje oraz 
gdv jego zachowanie się w 
środowisku rodzinnym i poza 
nim nie budzi zastrzeżeń, sad 
dla nieletnich może, gdy prze 
mawiała za tym względy wy­
chowawcze, warunkowo odstą 
pić od wykonania orzecze­
nia”.

Specjalnie przytoczyliśmy 
ten przydługi cytat, gdyż znaj­
duje w nim wyraz jedna z o- 
gólnych zasad projektu, we­
dług której miernikiem posta­
wy nieletniego jest jego sto­
sunek do nauki lub pracy, 
przv czym właśnie w ich toku 
należv meletniego wychowy­
wać. Widoczne jest również w 
omawianej ustawie dążenie do 
tworzenia jednolitego frontu 
wychowawczego. Worowadza 
sie bowiem prawny obowiązek 
zanobieeania demoralizacji nie 
letnich, nrzy czvm poszczegól­
ne przepisy określają na czym 
polega wykonywanie tego obo­
wiązku przez rodziców, szkołę, 
samorząd mieszkańców, orga­

nizacje społeczne, organy i in­
stytucje państwowe.

Za bardzo trafny należy u- 
znać art. 162, który stanowi, że 
Minister Sprawiedliwości mo­
że zarządzać utworzenie ośrod 
ków diagnostyczno-selekcyj- 
nych, badających osobowość nie 
letnich. Wyniki tych badań de­
terminują bowiem właściwy 
środek wychowawczy lub po­
prawczy.

Projekt ustawy zawiera dwu 
wariantowe propozycje uregu­
lowania niektórych zagadnień. 
I tak art. 96 stanowi, że gdy 
ulega zwłoce wykonanie orze­
czenia o umieszczeniu nielet­
niego w zakładzie popraw­
czym, sąd może orzec umiesz­
czenie w schronisku dla nielet 
nich. Nieletni pozostaje tam do 
czasu umieszczenia go we wła­
ściwym zakładzie, co powinno 
nastąpić natychmiast, gdy sta­
nie się to wykonalne. Pobyt 
nieletniego w schronisku nie 
może przekroczyć 6 miesięcy 
— to pierwszy wariant. Drugi 
— proponuje odstąpienie od po 
wyższego wymogu.

W katalogu kar znajduje się 
m. in. umieszczenie nieletnie­
go, który ukończył 16 lat (15 
lat — wariant drugi) w ośrod­
ku szkoleniowo-produkcyj- 
nym. Które z tych i innych wa 
riantów sa najsłuszniejsze — 
miała wykazać dyskusja prze­
de wszvstkim prawników, a tak 
że działaczv instytucji wycho- 
wawczo-oświatowych i organi­
zacji młodzieżowych. Piszemy 
o tym w czasie przeszłym bo­
wiem dyskusja została zamk­
nięta przez Ministerstwo Spra 
wiedliwości już 20 stycznia br. 
A przecież druk projektu usta 
wy (nakład — zaledwie 3000 
egzemplarzy) zakończono do­
piero pod koniec I dekady gru 
dnia 1968 roku.

Czasu na dyskusję było więc 
niewiele. A tymczasem pro­
jekt ustawy zawiera szereg 
rozwiązań nasuwających wąt­
pliwości. Np. według artykułu 
118 projektu dozór nad nielet­
nim, z ramienia organizacji 
młodzieżowej, może sprawo­
wać osoba, która ukończyła... 
18 lat. Artykuł 52 stanowi, że 
obrońcą nieletniego może być 
adwokat lub: „inna osoba god 
na zaufania wskazana pnez 
stronę i dopuszczona przez 
sąd”.

Najwięcej wątpliwości wzbu 
, dziła ta część projektu usta-

skich i dzielnicowych rad na­
rodowych mają m. in.:

A, roztaczać nadzór nad śro 
(łowiskiem rodzinnym, w któ­
rym przebywa nieletni zagro­
żony demoralizacją i nakładać 
na jego rodziców obowiązek 
podejmowania odpowiednich 
środków;

udzielać nieletniemu i je­
go rodzinie pomocy w rozwią­
zywaniu trudności w „codzien 
nym życiu nieletniego”;

A włączać społeczeństwo do 
zapobiegania demoralizacji nie­
letnich.

Komisje zostały też upraw­
nione do orzekania środków 
wychowawczych (kończąc na 
skierowaniu do ośrodka szko- 
leniowo-produkcyjnego) wo­
bec nieletnich, którzy przed 
ukończeniem 13 lat popełnili 
czyn określony przez ustawę 
jako przestępstwo oraz nielet­
nich (do lat 17), którzy popeł­
nili wykroczenie. Wszystkie 
środki stosowane przez komi­
sje oparte są na zasadzie do­
browolności (czy nie ucierpi 
na tym autorytet komisji?), a 
w razie uchylania sie nielet­
niego lub jego rodziców od na 
łożonych obowiązków sprawa 
zostanie przekazana do sądu.

Na tym nie koniec. Komisje, 
zwłaszcza wyższych stopni ma 
ją jeszcze ..zajmować się pro­
gramowaniem, wytyczaniem i 
koordynowaniem, w ramach 
ogólnej polityki socjalnej pań­
stwa, działalności władz i in­
stytucji państwowych i • spo­
łecznych, w dziedzinie opieki 
i wychowania dzieci i mło­
dzieży”.

Projekt nie określa ani kwa 
lifikacii członków komisji ani 
też charakteru ich pracy (spo­
łeczna? zawodowa?). Mają to 
rozstrzygnąć przepisy wyko­
nawcze. Ale w takim stanie 
rzeczy dyskusja nad koncep­
cja komisji jest bezprzedmio­
towa. Można jedynie po-wie­
dzieć, że wobec ogromu zadań 
nałożonych na komisję nie mo 
gą się one składać jedynie z 
działaczy pracujących społecz 
nie. Etatowi pracownicy wyda 
ja się być niezbędni (Pamię­
tajmy. że powołane przed kil 
koma Jaty szkolne społeczne 
komisie wychowawcze, mają­
ce wąski zakres działania, n;e 
spełniły pokładanych w nich 
nadziei).

Lutowe nowości 
ekranu

wy, która traktuje o powoła­
niu nowego organu — komisji 
do spraw dzieci i młodzieży — 
o niezwykle szerokim zakresie 
działania.

Komisje organizowane przy 
prezydiach powiatowych, miej

Może wiec należałoby wzno­
wić dyskusję, jak również za­
poznać jej uczestników z 
projektami niektórych prze­
pisów wykonawczych?

rilCHAŁ ŁUCZAK

ELEKTRYCZNA MAŚLNICA
IW. L. — Chciałabym kupić 

maślnicę. Czy w naszym kraju są 
one produkowane? Czy można ma­
sło robić w pralce elektrycznej?

RED. — Maślnice do przerabia­
nia śmietany na masło produkuje 
Spółdzielnia Pracy Wyrobów Me­
talowych w Wałbrzychu. Nie są 
one jednak elektryczne; wewnętrz 
ny bęben poruszany jest przy po­
mocy ręcznej korby. Maślnice 
sprzedawane są w sklepach PZGS. 
Zapotrzebowanie na tego rodzaju 
sprzęt jest zasadniczo mały. Więk­
szość gospodarstw dostarcza mle­
ko do zlewni spółdzielni mleczar­
skich. Robienie masła w pralce 
elektrycznej się nie opłaca, gdyż 
masło takie jest niesmaczne, nie 
dokładnie wyrobione. (19)

WYŻSZA SZKOŁA MORSKA 
W SZCZECINIE

Alfred N. — Proszę o informację, 
jak się dostać do Wyższej 'Szkoły 
Morskiej w Szczecinie?

RED. — Wyższa Szkoła Morska 
w Szczecinie przyjmuje zgłosze­
nia na rok szkolny 1969/70, na wy­
działy nawigacyjny i mechanicz­
ny. Aby się dostać do szkoły, na­
leży posiadać świadectwo dojrza­
łości, dobry stan zdrowia, kate­
gorię „A”, nie przekroczony wiek 
23 lat. Następnie należy złożyć 
egzamin wstępny z matematyki 
(ustny i pisemny), egzamin ustny 
z fizyki oraz języka obcego nowo­
żytnego oraz przebyć próbny rejs 
kandydacki na statku szkolnym. 
Są też wymagane następujące wa­
runki zdrowotne: wzrost ponad 
165 cm, wzrok minimum B8— 09, 
prawidłowe rozróżnianie barw, 
słyszalność szeptu z odległości 
6 m, uzębienie zdrowe lub wyle­
czone, waga normalna. (79)

DYJ”-OM U7VckóNY 
POZA GRANICĄ

Tadeusz Kowalak. — Posiadam 
dyplom kandydata nauk filolo­
gicznych uzyskany na uniwersy­
tecie poza granicami naszego pań­
stwa. Czy taki dyplom jest u nas 
honorowany?

RED. — Dziennik Ustaw nr 14 
z 1965 r. poz. 101 i nr 472 z 1968 r. 
poz. 335 mówi, że stopnie nauko­
we uzyskane za granicą podlega­
ją nostryfikacji. Przewody no- 
stryfikaebne przeprowadzają ra­
dy wydziałów odpowiednich szkół 
wyższych. W Pana przypadku na­
leży zwrócić sie do Rady Wy­
działu Filologii Polskiej i Sło­
wiańskie! Uniwersytetu Warszaw­
skiego. (74)

ZNIŻKA NA WYCIECZKĘ
Członkinie K. G. W. — Należy­

my do Koła Gospodyń Wiejskich, 
chciałybyśmy w marcu urządzić 
wycieczkę nad morze. Czy przy- 
słupuje nam zniżka kolejowa?

RED. — Wycieczki grupowe or­
ganizowane przez koła gospodyń 
w celach turystycznych — mogą 
korzystać z ulgi wynoszącej 33 
proc, w przejazdach pociągami o- 
sohowvmi w wagonach IT klasy 

Ii tylko wówczas, gdy wycieczka 
trwa nie dłużej niż 7 dni. W celu 
uzyskania zniżki należy przed wy­
jazdem 4 dni naprzód zwrócić się 
z wnioskiem do Dyrekcji Okręgo­
wej Kolei Państwowych (Zarzad 
Handlowo-Przewozowy). We wnio­

sku trzeba podać cel podróży, 
datę wyjazdu i powrotu, liczbę 
osób i wykaz uczestników. (124)

„ŚWIĘTE” SZCZURY
Stanisław F. — Czy to prawda, 

że w Indiach — mimo strasznego 
głodu — dokarmia się pszenicą 
„święte” szczury?

RED. — W Zachodnich Indiach 
w pobliżu Bikaner, w świątyni 
bogini Karni - Mata żyje 100 tysię­
cy szczurów, które karmione są 
pszenicą. Na jednego mieszkańca 
Indii w ogó’e przypada co naj­
mniej 10 szczurów, co daje żar­
łoczną „armię” 5 miliardów gry­
zoni. „Armia” ta według ostroż­
nych obliczeń niszczy co roku — 
blisko 30 milionów ton ziarna. W 
tym samym czasie dzienna racja 
ziarna pszenicy dla indyjskiego 
dziecka wynosi 112 gramów. (118)

JAK DBAĆ
O ZNISZCZONE WŁOSY

St. SK pow. Wolsztyn. — Po źle 
zrobionej trwałej ondulacji mam 
bardzo wysuszone włosy. Czy są 
jakieś środki, którymi mogłabym 
wzmocnić włosy?

RED. — Do mycia włosów ra­
dzimy przede wszystkim używać 
szampon odżywczy, a po umy­
ciu nacierać emulsją regenera­
cyjną, którą można kupić w dro­
geriach (cena około 17 zł). Emul­
sję należy stosować ściśle według 
przepisu podanego na opakowa­
niu. Poza tym codzienie rano . i 
wieczorem należy dokładnie szczot 
kować włosy we wszystkich kie­
runkach. (105)

TYLKO DŁA POSIADAJĄCYCH 
KWALIFIKACJE

Maryla z Pleszewa. — Czy mo­
głabym pracować w zawodzie 
przedszkolanki — po ukończeniu 
liceum ogólnokształcącego?

RED. — Do zawodu wychowaw­
czyni przedszkola przygotowują: 
5-letnie licea pedagogiczne dla 
wychowawczyń przedszkoli, przyj 
mujące absolwentki VIII klasy 
szkoły podstawowej oraz 2-Ietnie 
dzienne studia nauczycielskie o 
kierunku — wychowanie przed­
szkolne — przyjmujące absol­
wentki liceów ogólnokształcących. 
Osób, które nie posiadają kwali­
fikacji, nie przyjmuje się do pra­
cy w charakterze wychowawczyń 
przedszkoli. (95)

OŚRODKI CHIRURGII 
PLASTYCZNEJ

Zmartwiona Matka. — Córeczka 
moja powinna mieć zrobioną ope­
rację plastyczną. Gdzie mogłabym 
się w tej sprawie udać?

RED. — Do niedawna istniały w 
naszym kraju tylko trzy ośrodki 
chirurgii plastycznej: plaćówka w 
Polanicy Zdroju — Wojewódzki 
Szpital Chirurgii ”lastyczńej, kie­
rowany od lat przez dr. Michała 
Kraussa, Klinika Twarzowo- 
Szczękowa w Łodzi, prof. dr. Ja­
nusza Bardacha i Ośrodek Chirur­
gii Estetycznej w Warszawie, kie­
rowany przez dr. Ryszarda Kobo- 
sa. Od kilku lat działa również 
ośrodek chirurgii plastycznej na 
Śląsku. Powstał on przy I Klinice 
Chirurgicznej w Zabrzu. Jego 
kierownikiem jest dr Edmund 
Kozłowski, długoletni współpra­
cownik dr Kraussa w Polanicy.

(78)
W lutym nieco mniejsza liczba 

premier niż to przeciętnie bywa. 
Ale za to niespodzianka- obok 
świetnego filmu Wajdy ..Wszyst­
ko na sprzedaż” — jeszcze dwie 
inne premiery polskich filmów. 
Tego tuż dawno nie było. A oto 
szczegóły.

POLSKA

„Samotność we dwoje”. Reż. Sta 
nisław Różewicz. Dramat psycho­
logiczny będący adaptacją opo­
wiadania cenionego w okresie 
międzywojennym krytvka literac­
kiego Karola Konińskiego. Dzielą 
ca sie w latach trzydziestych hi­
storia nastora, którego uporzadko 
wany świat rozsypuje sie nagle w 
gruzy. Pastor tracąc wszystko w 
co wierzył, staje się życiowym 
rozbitkiem.

„Człowiek t M-3”. Reź. Leon 
Jeannot. Barwna komedia oby­
czajowa osnuta wokół spraw mlesz 
kantowych 1 związanych z nimi 
trudności. W głównej roli Bogu­
mił Kobiela, z którym grała czte­
ry piękne dziewczyny, potencjal­
ne kandydatki na żony dla niego.

ZSRR

„Apel odważnych”. Reż. D. 
Chrabrowicki. Dramat psycholo­
giczny konfrontujący postawy i 
życie dwóch ludzi- młodego czoł­
gisty poległego podczas ostatniej 
wolny oraz współczesnego kosmo 
nanty narażającego życie na or­
bicie wokółziemskiej.

NRD

„Morderca na zawołanie”. Reź. 
H. Hoelzke. Dramat kryminalny 
onarty na autentycznych wyda­
rzeniach sprzed 10 lat. gdy w 
NRF toczyła sie sensacyjna spra 
wa poszlakowa przeciwko Marii 
Rohrbach oskarżonej o zamordo­
wanie męża.

ANGLIA

„Napad stulecia”. Reż. J. QIden 
i C. P. Witt. Film kryminalny o- 
powladałacy o najydcks’vm w hi 
stnrii napadzie na nociag 'wloza- 
rv w wagonie pocztowym walutę 
angielska wartości ponad 7 miiio 
nów dolarów Film stanowi nie­
mal dokumentalna relacje z prze
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biegu napadu. Współprodukcja za 
chodnioniemiecka.

BELGIA

„Start”. Reż. Jerzy Skolimowski. 
Komedia psychologiczna zrealizo­
wana przez znanego reżysera pol­
skiego młodego pokolenia („Ryso­
pis”. „Walkower”. „Bariera”) dla 
zagranicznego producenta. Skoli­
mowski i tutaj bada postawy mło­
dzieży za pretekst obieraiac mo­
tyw uniwersalny — marzenie o sa 
mochodzie. Nagroda Złotego Nie­
dźwiedzia na Festiwalu w Berli­
nie zachodnim w 1967 r.

FRANCJA

„Angelika wśród piratów”. Reż. 
B. Borderie. Barwny szeroko­
ekranowy, kostiumowy film przy­
godowy będący dalszym ciągiem 
serialu o niezwykłych przygodach 
pięknej markizy.

JAPONIA

;,Ukryta forteca”. Reż. A. Kuro 
sawa. Szerokoekranowy dramat sa 
muraiski, tym razem zrealizowany 
z mvśla o Zabawieniu widowni, o 
daniu jej rozrywki. Emocjonujące 
przygody dzielnego samuraja, któ 
rv na terenach zajętych przez wro 
ga konwołułe ładunek złota i 
piękna księżniczkę.

„Pęczka prochu”. Reż. T. Tsu- 
bnsbjna. Barwny film sensacyjny, 
którego osia sa akcje bandv ta­
jemniczych nrzestenców porywała 
cych wybitnego uczonego abv 
przy pomocy jego wynalazków 
opanować świat.

WŁOCHY

„Gringo”. Reż. D. Damian!. Wi 
dziełiśmy już parodie amerykań 
skich filmów robione przez Wło­
chów. teraz mamy włoski wes­
tern. ale na serio. Zresztą sce­
neria i tematyka amerykańska. 
Młody Amerykanin sprawia/ że 
banda meksykańskich rabusiów 
przekształca sie w oddział, sam 
Amerykanin natomiast okaże sie 
zdrałca.

„Gorące życie”. Reż. F. Van- 
eini. Rarwnv dramat psychologie? 
ny onowiad:>iarv o losach trnłga 
erTv,Acló) dziewczyny j zakocha. 
nvch w nieł chłopców spedzała- 
evch wakacie na małej wyspie.

ro7nnczvra sie z ooła- 
wienłem się starszego metczvznv 
niweczącego beztroski nastrój.

M. S.

Szczery zachwyt na antypodach
Dokończenie ze str. 3

stronę Mininde i dalej do Wik 
torii. Tu zaczynała się najbar­
dziej makabryczna część po­
dróży. Ciemną nocą trzeba by­
ło pędzić wąziutkimi serpen­
tynami poprzez strome, śli­
skie, pokryte mgłą Australij­
skie Alpy w okolicach Omeo. 
Padało, warunki atmosferycz 
ne były wyjątkowo trudne. I 
właśnie na tym odcinku Zasa­
da i Wachowski, zmieniając 
się nieraz co pół godziny, aby 
trochę zadrzemać, wykazali w 
całej pełni swe mistrzostwo. 
Stracili około 7 minut, wyprze 
dzając konkurentów.

Nadchodzi finał. Pod Minga- 
ri odpada jeden z najlepszych 
zawodników australijskich, 
MacKay, którego samochód za 
koziołkował z szybkością 100 
mil na godzinę. Naiwiększy do 
tvchczas faworyt, Anglik 
Clark, traci cenne punkty, gdy 
rozlatują się mu mechanizmy 
napędowe i tylna oś. Prowa­
dzą Belg Bianchi i Niemiec 
Gilbert Staepaelere, których 
twardo goni Zasada z Wa­
chowskim.

Ostatnie godziny największe 
go wyścigu świata. Wysoko w 
górach, ponad wijącymi się 
jak weże serpentynami oświet 
łonami skaczacvm 
reflektorów, zaczyna padać 
mokry śnieg. Powoli widn.e.'e. 
nieho robi się szarawe, ale jest 
wciąż ciemno, widoczność 
zmniejsza sie. gdvż potężnieje 
fiesta meła. Górskie droci sta­
ja sie jeszcze bardziej śliskie, 
zgrzytają hamulce, ryczą sil­
niki.

J Za kilka godzin Zasada 

określi te ostatnie setki mil ja 
ko najbardziej trudne na ca­
łej, 10.500 mil liczącej trasie. 
Polacy jadą już resztkami sił, 
właściwie ostatnim wysiłkiem 
woli. Gdy Górę Kościuszki po­
krywa późny śnieg, zaczyna 
świtać na całego, ukazuje sie 
słońce. Zawodnicy zdążają do 
mety, bezdroże się kończy, sa­
mochody wylatują na normal­
ną, dobrą szosę. Ale... jest to 
teren zaludniony, obowiązują 
ograniczenia szybkości, w mia 
stach i miasteczkach nie wol­
no przekraczać 53 mil na go­
dzinę. Dookoła zjawiają się pa 
trole policji, na motorach, w 
samochodach, pieszo. Niemiec 
Staepaelere dostaje upomnie­
nie za przekroczenie dozwolo­
nej szybkości jeszcze w Wik­
torii, jednak stara się nadro­
bić stracony czas, daje gazu... 
i wywraca się.

Zbliża się Nowra, ostatnie 
duże miasto przed Wollongong 
i Sydney, wzdłuż szosy groma­
dzą się tłumy, na drodze ostry, 
poranny ruch, jada samochody 
osobowe i ciężarówki. Pierw­
sze miejsce Belga Bianchi wy­
gląda zapewnione. Nagle na 
skrzyżowaniu wylatuje samo­
chód osobowy, wprost na Bian 
chi, zderza sie z nim, rozbija­
jąc wóz Belga doszczętnie. 
Bianchi w tym momencik aku 
rat drzemał, prowadzi’ jego za 
stanca, który dostał ostrego 
szoku nerwowego. Bianchi obu 
dził się w rowie. Jeso wóz zu- 
r^łnie roztrzaskany. Bianchi 
miał złamane żebra, złamaną 
nogę ciężkie obrażenia
Karetka nog^towia zabrana co 
do szpitala. Miejscowa policja 
zaczęła śledztwo, pod grądem 

zarzutów, obelg i oskarżeń o 
„sabotaż”, rzucanych przez sze 
reg dziennikarzy, zawodników 
i przedstawicieli organizato­
rów. Śledztwo było trochę 
dziwne, dotychczas nie ogło­
szono ostatecznych wyników 
dochodzenia policji.

Prowadzi z kolei Irlandczyk 
Paddy Hopkirk, na samocho­
dzie BMC1800, który w ostat­
niej klasyfikacji zajmuje 2 
miejsce. Porsche 911S Zasady 
jest czwarty i już pozostaje na 
tym miejscu.

W Sydney upały. Od dale­
kich południowych przedmieść 
stolicy Nowej Południowej Wa 
lii aż do mety w Warwick 
Farm trasę wyścigu otacza 
zwarty tłum. Policja z trudem 
utrzymuje porządek, torując 
drogę zawodnikom w miesza­
ninie ludzi i samochodów. Wła 
dze policyjne są bardzo wyczu 
lone na krytykę, tym razem 
wyłażą ze skóry, aby nie po­
wtórzył się tajemniczy wypa­
dek wiNowra; niedaleko mety 
ruchem kibruie sam szef służ­
by drogowej komendy głównej 
policji stahowej.

Tuż przed południem, oble­
piony czerwonym kurzem Por­
sche. prowadzony przez Zasa­
dę i Wachowskiego przekracza 
granicę dalek;ch przedmieść 
Sydney i za kilkanaście minut 
dojeżdża do mety. Zwycięzcy 
wyścigu sa już w komnlecie: 
Szkoci Cowan i Coyle, kłórzv 
zdobyli 1 miejsce na swym 
HiBman Hunter, Hnpkirk i 

głowy. Nash (2 mieisce). Australijczy- 
cy VaiThan i Forsyth nn For-
dzie Falcon (3 miejsce) i Zasa­
da i Wachowski.

Polacy wygrali etap austra­
lijski, zgodnie uznany za naj­
cięższy przez zawodników, or­
ganizatorów i dziennikarzy. W 
namiocie prasowym wre go­
rączka, lecą do wszystkich re­
dakcji w Australii, do agencji 
telegraficznych i pism zagra­
nicznych depesze, sprawozda­
nia, filmy, zdjęcia, komunika­
ty. Sydnejskie radio daje trans 
misje „na żywo”.

Szary ze zmęczenia, zakurzo 
ny, ledwie trzymający się na 
nogach, Sobiesław Zasada u- 
dziela mi wywiadu, trzymając 
W rękach buteleczkę zimnej 
wody sodowej. Opowiada o 
szczegółach wyścigu, chwali or 
ganizatorów, umiarkowanie 
krytykuje policję na niektó­
rych odcinkach. Za najgorsze 
etapy uważa odcinki od Mar- 
vel Loch do Lakę King w za 
chodniej Australii (119 mil) i, 
oczywiście, od Edi w Wik­
torii do Hindmarsh Station w 
Nowej Południowej Walii. Wła 
śnie między Edi i Hindmarsh 
leżą Omeo i Alpy Australij­
skie.

Niestety, za wygranie etapu 
australijskiego, na którym Fol 
ska zgoła straciła na.jmnieiszą 
ilcść karnych punktów, żadna 
nagroda nie przysługuje. Sobie 
sław Zasada i Marek Wachow 
ski zdobyli natomiast szczery 
zachwyt i sławę zwycięzców 
na najtrudniejszym odcinku 
rajdu stulecia, na dalekich an­
typodach. a których jeszcze 
niedawno mało kto wiedział o 
polskich wyścigowcach.

EUGENIUSZ BA JKOWSKI



Po konferencji powiatowej LZS

Dobre wyniki sportowców
Mistrzostwa Europy 

w łyżwiarstwie
wsi leszczyńskiej

W I.esznie obradowała VIII konferencja sprawozda we«e-wybore«* 
Rady Powiatowej Zrzeszenia Ludowych Zespołów Sportowych.
Oprócz 65 delegatów reprezentu­

jących 57 kół i 2 kluby (sportowy 
i turystyczny), w obradach uczest 
niczyli również między innymi se­
kretarz Komitetu Powiatowego 
PZPR — mgr inż. Jan Płócieni- 
czak, przedstawiciel Rady Woje­
wódzkiej LZS — Wiesław Kwiek, 
prezes Powiatowego Komitetu 
ZSL — Franciszek Kamiński i za­
proszeni goście.

Wyczerpujące sprawozdanie z 
działalności w minionej kadencji 
złożył członek Prezydium RP LZS 
— Zenon Buchwald.

Rada Powiatowa LZS w Lesznie 
prowadzi działalność w kilkunastu 
dyscyplinach sportowych poprzez 
183 sekcje z ilością 2769 członków 
(w tym około KMW kobiet) skupio­
nych w 57 kołach i dwóch klubach 
(sportowym i turystycznym).

Liczba kół (w ostatnich dwóch 
latach przybyły 4 dalsze i pozyska 
no 120 nowych członków), stanowi 
duży i zarazem korzystny wskaź­
nik w skali krajowej, biorąc pod 
uwagę, że na terenie powiatu są 
tylko 82 wsie sołeckie. Osiągniecie 
to stawia leszczyńska organizację 
pod względem liczebnym w gronie 
najlepszych w województwie po­
znańskim.

Do najbardziej popularnych dy­
scyplin sportowych na wsi lesz*- 
czyńskiej należa: lekka atletyka, 
piłka ręczna, piłka siatkowa, tenis 
Stołowy i piłka nożna.

Warto również wsnomnieć o 96 
hktvwnvch sekcjach turystvcz- 
nvch różnych mecjalności. posiada 
jacych w swych szeregach kilka­
set członków.

Dzięki masowemu udziałowi 
członków LZS w imprezach spor­
towych powiat leszczyński od sze-

Sukces Lecha 
we Wrocławiu

W stolicy Dolnego Śląska, na 
salach Centralnego Klubu Sza­
chowego rozegrano mecz czoło­
wych zespołów szachowych Poz­
nania i Wrocławia: Lecha 1 
Hetmana. Spotkanie zakończyło 
się po zaciętej walce zwycię­
stwem lechitów 12:11.

Oto wyniki spotkania na pierw 
szych szachownicach: Pietrusiak

regu lat zajmuje czołowe miejsce 
we współzawodnictwie międzypo- 
wiatowym na szczeblu wojewódz­
kim.

RP LZS prowadzi zawody dla 
reprezentacji gromad oraz rozgryw 
ki w ramach okręgu w kilku dy­
scyplinach sportowych.

W ostatnich latach wzrosły tu 
nowe zespoły i pojawiły się nowe 
indywidualności, które znalazły 
się szybko w czołówce wojewódz­
twa i Zrzeszenia, a wielu z nich z 
powodzeniem startowało na boi­
skach całego kraju i za granicą. W 
barwach poznańskiego LKS „Or­
kan” występują leszczyniaey: 
Franciszek Czarnecki, Jan Wa­
wrzyniak, Irena Włodarczyk, Han­
na Mazurek, Aleksander Frącko­
wiak. Czesław Białkowski i Stani­
sław Merda. Wymienieni niejedno 
krotnie przyczynili się do sukcesu 
tego klubu.

Władze naczelne Zrzeszenia LZS 
właściwie oceniły osiągnięcia dzia­
łaczy społecznych w ich trudnej 
pracy na wsi. Decyzją Rady Głów 
nej LZS wyróżniono Odznaką Za­
służonego Działacza LZS — Leona 
Krokera z Leszna.

Na liście odznaczonych Złotą Od 
znaką Honorową LZS znaleźli się: 
Mieczysław Skrzypczak (Rydzy­
na), Bolesław Orzałkiewicz (Lesz­
no), Józef Rokosiewicz i Mirosła­
wa Żukowska (Święciechowa), Jan 
Przybylski (Rydzyna).

Srebrną odznakę otrzymali: Da­
nuta Matyla (Przvbiń). Wiesław 
Marusza (Leszno), Franciszek Czar 
necki (Wilkowice), Stanisław Kacz 
marek (Osieczna) i Grzegorz Adam 
czak (Pawłowice).

Wręczono również brązowe od­
znaki: otrzymali je Stanisław Bro 
da (Leszno), Kazimierz Musielak i 
Czesław Konopa (Krzemieniewo), 
Irena Włodarczyk (Pawłowice).

W nader ożywionej i gospodar­
skiej dyskusji obok zagadnień na 
tury organizacyjnej, wiele miejsca 
poświęcono sprawom ideowego wy 
chowania wśród młodzieży, dyscy­
pliny sportowej itp.

Na konferencji Wybrano 21 oso­
bowe Plenum i Komisję Rewizyj­
ną. W skład prezydium Rady Po­
wiatowej LZS weszli: Bogusław 
Szułczyński jako przewodniczący 
(społeczny), Danuta Matvła. Zenon 
Buchwald i Jan Każmierczak — 
zastępcy: Zygmunt Śliwiński — se 
krętacz. Jan Wawrzyniak i Euge­
niusz Giglęwicz — członkowie.

MARCIN RYDLEWICZ

W drugim dniu mistrzostw Euro 
py w łyżwiarstwie figurowym w 
Garmisch-Partenkirchen, zakoń­
czono jazdę obowiązkową męż­
czyzn. 17-letni Czechosłowak On- 
drej Nepela utrzymał minimalną 
przewagę nad brązowym medalis 
tą olimpijskim, Francuzem Patric­
kiem Pera. Zdaniem fachowców, 
tylko ci dwaj zawodnicy liczyć 
się będą w walce o tytuł mistrza 
Europy w dzisiejszej jeżdzie do­
wolnej.

Reprezentant Polski pozostał 
wśród 23 sklasyfikowanych zawód 
ników na 18 miejscu.

Po południu rywalizację o tytuł 
mistrzów kontynentu rozpoczęły 
pary taneczne. Tradycyjnie naj­
wyższe noty otrzymały wyróżnia 
jące się elegancją pary angielskie. 
Już po pierwszym tańcu prowa­
dzenie objęli 4-krotni mistrzowie 
świata i Europy Dianę Towler — 
Bernard Ford przed drugą parą 
brytyjską Janet Sawbridge — Jon 
Lane. Na trzeciej pozycji znajdu­
je się mistrzowska para ZSRR 
Ludmiła Pachomowa — Aleksandr 
Gorszkow.

Mistrzowie Polski Teresa Weyna 
i Piotr Bojańczyk dzieła 14—15 
miejsce z najlepszą parą francus­
ką Eliane Vachon — Jean Pierre 
Noullet. Za Polakami znalazły się 
pary austriacka i szwajcarska.

Sensacyjną detronizacją 4-krot- 
nych mistrzów świata i mistrzów 
Europy, Ludmiły Biełousowej i 
Olega Protopopowa. zakończyła 
się jazda dowolna par sportowych.

Nowymi mistrzami Europy zosta 
li nieoczekiwanie moskiewscy stu 
dencl 19-letnia Irina Rodnina i 
21-letni Aleksiej Ułanów.

Dopiero na trzecim mieiseu zna 
leźli się typowani na zdobywców 
złotego medalu mistrzowie ZSRR 
— Tamara Moskwina i Aleksiej 
Misz i n.

Mistrzowie Polski. Janina Po- 
remska i Piotr Sczypa powtórzy­
li swój życiowy sukces sprzed 
dwóch lat, plasując się na 8 miej 
Sc u. (b)

O PUCHAR 
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

W rewanżowym meczu 1/6 fina­
łu rozgrywek o puchar zdobyw­
ców pucharów w koszykówce 
mężczyzn, praska Slavia pokonała 
u siebie HKT Helsinki 94:68 (46:36). 
Prażanie wygrali również pierw­
szy mecz w Helsinkach 76:74 i za­
kwalifikowali się do 1/4 finału. 
Przeciwnikiem tej drużyny w ko­
lejnym pojedynku pucharowym 
będzie prawdopodobnie warszaw­
ska Legia,

Pracownik samotny na 
małe gospodarstwo rolne, 
potrzebny. Adamczewski 
Buk, Wielkawieś 12, tel. 
268. 41380g

Przyjmę ucznia i czelad­
nika stażystę do warszta­
tu ślusarskiego. Wieczo­
rek Poznań, Wawrzyńca 
35. 41431g

Pranie przyjmę w dom. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 41371g.

Sprzedam markowy akor 
deon 120-basowy „Putt 
stadt” oraz vioioncello i 
skrzypce. Tel. 542-65, wie 
ozorem lub oferty Pra­
sa” Grunwaldzka" 19 dla 
4U91g.

Dogcart ogumiony w do 
brym stanie, snrzedam. 
Adamski, Piaskowa 7.

41307?

Piec gazowo-węglowy — 
sprzedam. Drzymały 10 
m. 2. 41370g

Wózki dziecięce, serwisy 
do kawy — poleca Lesiń 
ski Poznań, Żydowska 
33- 41026g

Silnik elektryczny 2.900 
obr. 11 KW, sprzedam lub 
zamienię. — Moc 7 KW 
1400 obr. Tel. 478-78.

41503gpr

ZAWIADOMIENIE
SPÓŁDZIELNIA PRACY URZĄDZEŃ CHŁODNICZYCH 
w Gda ńs k u - O run i, ul. Jedności Robotniczej nr 125 

telefony: 31-24-72 i 31-24-57

informuje, że z dniem 1 stycznia 1969 roku uruchomiła

। dział usług dh ludności
wykonując na zlecenia indywidualne ludności nast. roboty:
A. W ZAKRESIE CHŁODNICTWA —

1. produkcję aparatury chłodniczej typowej i nietypowej — 
zaprojektowanej przez zleceniodawców:
a) amoniakalnej,
b) freonowej,
c) na chlorek metylu,
mających zastosowanie w chłodniach hodowców drobnego 
inwentarza, w przechowalniach warzyw i owoców, w zakła­
dach masarskich itp.;

2. odpłatną dostawę aparatury chłodniczej zamawiającemu 
i jej fachowy montaż w pomieszczeniu zleceniodawcy;

3. dostawę materiałów izolacyjnych (korka lub styropianu) 
oraz fachowe wykonanie robót izolacyjnych zimnochronnych.

B. W ZAKRESIE INSTALACJI C. O. —
1. montaż instalacji c. o. w domkach jednorodzinnych z ma­

teriałów własnych lub powierzonych przez zleceniodawcę;
Ł montaż instalacji ogrzewniczych w szklarniach i zakładach 

ogrodniczych z materiałów własnych lub powierzonych 
przez zleceniodawcę.

? C. W ZAKRESIE ROBÓT KONSTRUKCYJNYCH —
1. wykonanie i montaż konstrukcji metalowych dla szklarni 

i zakładów ogrodniczych z materiałów własnych lub z ma­
teriałów zamawiającego;

2. wykonanie i montaż ogrodzeń;
3. inne konstrukcje metalowe na indywidualne zamówienie.

D. W ZAKRESIE ROBÓT DEKARSKICH —
roboty dekarskie z blachy ocynkowanej z odpłatną dosta­
wą materiałów.

[SPÓŁDZIELNIA UDZIELA PORAD w sprawie wyboru ekono­
micznych rozwiązań technicznych przy projektowaniu założeń.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI
K671

Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy„Usługa” 
w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 3 — tel. 436-67 

INFORMUJE, 
że od dnia 1 stycznia 1989 r. — czynny jest 
w Poznaniu, przy ul. Wrocławskiej 21, 
•w podwórzu, parter — prawo, zakład usłu­

gowy dokonujący napraw 

wszelkich srząikeń gazowo-salnych 
(kuchenek, term, piecyków gazowych itp.) 

Zgłoszenia przyjmuje biuro Spółdzielni pod 
w. w. telefonem oraz zakład usługowy nr 72, 
przy ul. Wrocławskiej 21. K785

Pracownicy poszukiwani
Pi zedsięhiorstwo PGR Łabiszynek Zakład Popowo 
Ignac., pow. Gniezno — zatrudni

— 2 RODZINY DO PRACY W OBORZE.
Mieszkanie zapewnione. Płace wg UZP w rolnictwie.

W920

(Lech) — Pojedziniec (Hetman) 
0,5:0,5, Bernard (Lech) — Ter­
lecki 1:0, Kędziora (Lech) — Gru 
biak 1:0, Zieliński (Lech) — Si­
korski 1:0, Musiał (Lech) — Naj­
da 0,5:0,5 Kozłowski (Lech) — Ja 
nowski 0,5:0,5, I. Nowak (Lech) — 
Chruszcz 1:0.

Dalsze punkty dla lechitów u- 
zyskali: T. Różański, Sobieraje- 
wicz, Rachański, Białecki, Miko­
łajczak oraz Rzemyszkiewicz, jr. 
Nowak, Przysiecki — po połówce.

Zawody wzbudziły duże zainte 
resowanie wśród wrocławskich ki 
biców, którzy żywo śledzili prze 
bieg meczu. Rywalizujące zespo­
ły występowały w mieszanych 
składach po 18 seniorów, 3 junio 
rów i 2 kobiety. Godnym podkre 
ślenia jest fakt, że połowę lechi- 
ckiej drużyny stanowili młodzi 
zawodnicy poniżej 20 lat. (nt)

Foxterriery gładkowłose 
— szczeniaki po impor­
tach — sprzedam. Łatak, 
Bydgoszcz, Dworcowa 26 
— telefon 269-42. K902

Samochody

Kłopoty ostrowskich bokserów
Sekcja bokserska Ostroyli pra­

cuje W' bardzo trudnych warun­
kach głównie z powodu braku od 
powiedniej sali oraz niedostate­
cznego jej wyposażenia. Sama 
„sala” treningowa — to zwykły 
barak na stadionie żużlowym, 
którego prymityw, chłód i inne 
mankamenty nie stanowią ele­
mentów przyciągających ostrow­
ską młodzież do sportu pięściar­
skiego. A szkoda, bo dzięki bar­
dzo ofiarnej pracy doświadczo­
nych instruktorów: byłego wice­
mistrza Polski wagi półciężkiej 
Kazimierza Kołeczki i byłego re­
prezentanta Wielkopolski w wa­
dze średniej — Edwarda Janiaka 
wyniki byłyby na pewno dużo

lepsze gdyby bokserzy mieli za­
gwarantowane bardziej znośne 
warunki.

Kłopot 'jest również z salą do 
rozgrywania spotkań, ponieważ 
bywa, że w jednym dniu, w jedy 
nej w mieście hali sportowej, 
trzeba rozegrać trzy mecze koszy 
kówki 1 dwa mecze bokserskie.

W tym roku Ostrovia — klub 
wielee zasłużony dla Wielkopol­
ski — obchodzić będzie 60-lecie 
swego istnienia. W ramach u- 
roczystości jubileuszowych prze­
widuje się mecz bokserski senio­
rów z reprezentacją Lipska 
(NRD) oraz turniej juniorów z u- 
działem najlepszych zawodników 
Wielkopolski, (rj)

Brzozę białą, większą 
ilość sprzedam. Hieronim 
Łapka, Bławaty, poczta 
Strzelno, pow. Mogilno — 
Bydgoskie. 59p

Fisharmoniom walizkowe 
5-głosowe, elektryczne — 
sprzedam lub z"mienie na 
czasopisma, książki różne 
przedwojenne, maszyny 
do pisania. Oferty Koro­
nowo, skr. pocztowa 12, 
pow. Bydgoszcz. 58p
Sprzedam motor spalino­
wy 12 KM i snopowiązał- 
kę konna. Monika Wieezo 
rek, Sękowo, poczta Po- 
drzewie, pow. Szamotuły. 

56p

Kupię samochód z impor 
tu, premia PKO. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40718g.
Sprzedam Warszawę M-20 
i pianino. Poznań, ulica 
Świerczewskiego 13 m. 7, 
godz. 16—18. 41415g

Nieruchomości

Foxterriera gładkowłose- 
go suczkę półroczna — 
sprzedam. — Włodzimierz 
•Laskowski Pszczew, pow. 
Międzyrzecz, Świerczew­
skiego 56, tel. 27. 60p

Dom nowy jednorodzinny 
3-pokojowy, kuchnia, ła­
zienka, centralne, garaż, 
ogród zadrzewiony, Gór- 
czyn 320.000 zł. Dom dwu 
mieszkaniowy wolne 3 po 
koję kuchnia, duży ogród, 
przy trolejbusie 220.000. 
Dom dwumieszkaniowy, 
wolne dwa mniejsze po­
koje, kuchnia, ogród, Lu­
boń przy Poznaniu 135.000. 
Parcela 967 m opłotowa- 
na, dowolna zabudowa — 
Górczyn, 70.000 — sprzeda 
Nowak, Poznań, Wysninń 
skiego 16. 41845g

W dniu 5 lutego 1989 r. zmarła

mgr HALINA WALERYCH
starsza asystentka Katedry Fizjologii Roślin, 
o wielkim zamiłowaniu do prac naukowo-ha- 
dawezych i dydaktycznych, odznaczająca się 
sumiennością i zapałem na powierzonym od­

cinku pracy.
Odeszła od nas pracowniczka nauki, o któraś 

pamięć pozostanie zawsze wśród nas.
Uroczystości pogrzebowe, odbędą się w dniu 

8 lutego br. o godz. 11 na cmentarzu komunal­
nym na Junikowie.
REKTOR 1 SENAT — RADA ZAKŁADOWA ZNP 

Wyższej Szkoły Rolniczej

tDnla 4 lutego 1969 r. zmarła rasza najdroższa 
mama, teściowa i babcia, śp.

FRANCISZKA PAKUŁA
s domu STACHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 
o godz. 10.56 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA, SYN, ZIĘĆ

I WNUCZKA

W dniu 5 lutego 1969 r. zmarł nagle, mój naj­
ukochańszy mąż, syn 1 ojciec, śp.

dr Inż. ZYGMUNT MIROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. o godz. 

8.45 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
Zona, matka, synowie, siostry

I BRACIA

KOD

41M5g 410495

Dnia 4 lutego 1069 r. zmarł

STANISŁAW JANKOWSKI
kierownik Zespołu Adwokackiego nr 1 w śro­
dzie Wlkp. oraz h. członek Wojewódzkiej Ko­
misji Dyscyplinarnej dla Spraw Adwokatów 

w Poznaniu
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 lutego 1969 r. 

o godz. 15 na cmentarzu w środzie Wlkp.
RADA ADWOKACKA 

w Poznaniu
K914

Dnia 5 lutego 1969 r. zmarł

Dr Inż. ZYGMUNT MIROWSKI 
samodzielny pracownik naukowo-badawezy — 
kierownik Pracowni Maszyn Pielęgnacyjnych

PIMR w Poznaniu
W Zmarłym straciliśmy długoletniego 1 ce­

nionego pracownika, wybitnego specjalistę z 
dziedziny maszyn uprawowych.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 
o godz. 8.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają: 
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 

K618

Grunwaldzka l#

redaguje Kolegium: Marian Fiedlerowie* (Kekretarz redakcji) 
redakrora naczelnego) Mieczysław Skąpski Zbigniew Szumowski 
iziaiy, sekretariat redakcji 657-16. w godz. od •—18'. redaktor 
iziśł łączności t czytelnikami - informacje dla czytelnikóu ss? 
Poznańskie Wvd8wn1rtwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro Oełoszeń:„ EIHIEQEE3]

Dnia 5 lutego 1969 r. zmarła nasza najukochań­
sza matka, teściowa 1 babcia, namaszczona Ole­
jami św., śp.

Dnia 4 lutego 1969 r. zmarł namaszczony
jami św., 
i dziadek

najdroższy mąż, tatuś,

MARIANNA ZALEWSKA

Pogrzeb 
o godz. 11

B domu POLEWSKA 
odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 
w Dąbrówce Kościelnej.

RODZINA

tW dniu 4 lutego 1969 r. zakończyła, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach swój pracowity 
żywot, namaszczona Olejami św., moja nigdy 

niezapomniana, najdroższa żona, nasza najuko-
chańsza i troskliwa mamusia, teściowa, 
nia i siostra

MARIA TOMASZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej parafii 
ramowicaeh.

babu-

8 bm. 
w Na-

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, ul. Naramowicka 112. 4W>g

Po życiu pełnym poświęceń i cierpień roz­
stała się z nami, moja najdroższa żona, nasza
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 68

JÓZEFA PIEPRZYK
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarza Poznań — Winia-
ry.

MĄŻ, SYN, CÓRKI, ZIĘCIOWIE 
I WNUKI

41954g

Pogrzeb

„OŚWIATA*
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu

ulica Klasztorna 2 — tel. 542-26

ORGANIZUJE
• Kursy mistrzowskie i czeladnicze dla kie­

rowców mechaników samochodowych, ślu­
sarzy i elektryków wszelkich specjalności

© Kurs specjalistyczny badań i regulacji ukH- 
dów wtryskowych silników wysokoprężnych

• Kurs kreśleń budowlanych
• Kurs kreśleń maszynowych
9 Kursy spawania elektrycznego I gazowego 

dla początkujących
© Kursy mistrzowskie i czeladnicze dla spa­

waczy elektr. i gazowych
© Kurs palaczy c. o.
• Kurs dla elektryków ubłegająeeyh się 

o grupę BHP
© Kurs naprawy sprzętu gospod. domowego
O Kurs kroju i szycia I, II i III stopni*
• Kurs gotowania i pieczenia
© Kurs kosmetyczny dla potrzeb własnych
© Kurs specjalistyczny elektrotechników sa­

mochodowych dla elektryków innych spe­
cjalności.

Zgłoszenia przyjmuje Ośrodek Szkolenia — ul.
Klasztorna 2, od g. 8 do 19, w soboty do g. 16.

KT76

Dwa ogrodnictwa, nowe 
zabudowania, nowe szklar 
nie — pierwsze 2 ha zie­
mi 500.000 zł — drugie, no­
we zabudowania, 2 szklar 
nie 3.500 m! ogrodu 450.000. 
Willa komfortowa 4 poko­
jowa z ogrodem, nadają­
ca się na przemysł bez 
prawa wykupu 525.000. Po 
Iowa bliźniaka, stan suro 
wy 350.000. Połowa kom­
fortowej willi 280.000. Wol 
nv dom 5-pokojowy — 
320.000. Inny 2-pokojowy 
200.000 — poleca Adamski 
Poznań, Matejki 33a.

418645

Małrymbńialne.
Pana do lat 30 poznam. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 41327g

brat,
Ole- 
teść

JÓZEF MAZUCH
odbędzie się w sobotę,

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej 
nie.

dnia 8 bm.
na Górczy-

41912g

W smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE I RODZINA

+ W dniu 5 lutego 1969 r. zmarł po krótkiej, 
ale ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramen­

tami św., ukochany mąż, ojciec, brat, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

WŁADYSŁAW MAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

o godz. 10.30 w Nekli.
W głębokim smutku 1 żalu

RODZINA
Nekla, Rynek 2.

dnia 8 bm.

pogrążona

41863g

+ W dniu 4 lutego 1969 r. zmarł nagle współ­
założyciel i długoletni kierownik Zespołu 

Adwokackiego w Środzie Wlkp.

adwokat STANISŁAW JANKOWSKI
Z jego śmiercią tracimy kolegę, odznaczają­

cego się życzliwością, serdecznością, nieskazi­
telnym charakterem i wielką wiedzą prawniczą.

KOLEDZY
z Zespołu Adwokackiego 

w Środzie Wlkp.
41888g

Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca ; 
Lesław Tokarski 'redaktor naczelny) Telefony 611-21 łączy wszystkie 

naczelny 657 ?« zastępca red naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 64S » 
dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-'3 453-31. Wydawca

Poznań ul Grunwaldzka 19 telefony 452-89 i 611-21 Za treść l termi-
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty Informacji udzielają placówki .Ruchu” i Poczty Druk: Zakłady 

Graficzne lin. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-5

Panna lat 32 z dzieckiem, 
wyższe wykształcenie, dł 
bre warunki materialne, 
samochód, pozna uczciwe 
go człowieka z co naj­
mniej średnim wykształ­
ceniem lub wyższym. O 
ferty „Prasa” Grunwald* 
ka 19 dla 55p.

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „V« 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie przewie­
my krajowe adresy,

KW?

Kawaler samotny 49 lat 
posiadający małe gospo­
darstwo pozna uczciwą 
wdowę pannę do lat 40 
może być z dzieckiem do 
14 lat. Cel matrymonial­
ny. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 41345g

Dnia 4 lutego 1969 r. zmarł nagle nasz długo­
letni brygadier piekarni

EDWARD GAJEWCZYK
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

Rodzinie Zmarłego
składają

ZARZĄD — POP — RADA ZAKŁADOWA
I PRACOWNICY

Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców 
Oddział w Gostyniu.

W918

Dnia 5 lutego 1969 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., moja najdroższa żona i matka

mgr HALINA WALERYCH
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej 
wie.

W głębokim smutku 1 żalu

MĄŻ, CÓRKA, RODZICE I
Poznań, Kochanowskiego 9.

dnia 8 bm. 
na Juniko-

pogrążenl

RODZINA
41946g

+ W głębokim żalu zawiadamiamy, że dnia
5 lutego 1969 r., przeżywszy lat 51, po krót­

kich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., zmarł nasz najukochańszy 
mąż, ojciec, syn, brat, zięć i szwagier

ZYGFRYD NIEDŹWIEDŹ
gł. księgowy Ośrodka Transportu Leśnego 

we Wrocławiu, 
uczestnik kampanii wrześniowej

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Rawiczu.

W głębokim smutku i żalu noerążona 
ŻONA Z SYNAMI I RODZINĄ 41920R

Dnia 4 lutego 1969 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
nasz ukochany, mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 72, śp.

MARIAN WIERZBICKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 

o eodz. 9.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

W głębokim smutku 1 żalu pogrążeni

ZONA, CÓRKI. SYN, SYNOWA 
ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań, ul. Garbary 40 m. 2.
HES8JS3

41SR7C
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TEATRY

1 LUTY
Romualda

7
Piątek Słońce: 7.26—16.48

Z Szamotulskiego

Efekty pracy zespołów
specjalistów rolnychW POZNANIU

POLSKI — g.. 19 ,.Sonata Belze­
buba”; NOWY — nieczynny; OPE 
BA — g. 19 „Cyganeria””; OPE­
RETKA — g. 19 „Wesoła wojna”; 
MARCINEK — g. 17 „Najdzielniej­
szy”.

KINA
GNIEZNO Polonia: „Księżnicz­

ka”; KOŚCIAN: „Znałem ja do­
brze”; LESZNO: „Tabliczka ma­
rzenia; NOWY TOMYŚL: „Lalka”; 
OBORNIKI: „Przesuń się kocha­
nie” ŚREM Słonko: ,,Kochany ło­
buz”; ŚRODA: „Lalka”; SZAMO 
TUŁY: „BS-38-15”; WĄGROWIEC: 
„Angelika i król”; WRZEŚNIA: 
„Ostatni po Bogu”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Półwysep Bałkański”.

KONCERTY

Aula UAM — g. 19.30 — Koncert 
symfoniczny: dyrygent — Józef 
Wiłkomirski, solistka — Jadwiga 
Kaliszewska (skrzypce).

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry 
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzscznych (Sta 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskiego 
9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — do 8. TI. nieczynne.

Rzemiosł Artystvcznvcn (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Rolnictwa (Szreniawa K/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Wielkonolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Pomnik Powstańców Wielkopol 
skicn ’<*!» “^ruiniu’ *
fotografii M. Kucharskiego oraz 
wystawa fotograficzna ..Agencja 
Prasowa Nowosti 68’’ — g. 10—20

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo JacKa Malczewskiego” — g 
9—15.

Biblioteka Główna UAM (Rataj­
czaka 38/40) „Dzieje oręża pol­
skiego" — g 8—20.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego KPP, PPR i PZPR W 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
(ZameK Przemysława) - ..Powsta­
nie Wielkopolskie 1918—1919” — 
g. 10—15.

BWA (Stary Rynek Arsenał) — 
Wvstawa malarstwa lózefa Fllege 
ra — g. 10—18 (do 9. U).

PTF (Paderewskiego Z) — „Przy 
coda" — wystawa Z Adamskiego 
Z Jeleniej Góry — g. 10—19.

Salon ARPO (St. Rynek — Arse­
nał) — Malarstwo Jadwigi Eichle 
rowej i Heleny Michałowskiej — 
od 10—18 (do 28 II).

Klub „Merkury” (pl. Wolności 
8) — Malarstwo T. Kalinowskiego 
— g. 14—18.

Pałac Kultury (Sala Wielka) — 
Fotogramy Zofii Krawczyk — 
„Rio de Janeiro — najsłynniejsze 
miasto karnawału".

Dom Kultury HCP (Dzierżyńskie 
go 215) — Wystawa medali artysty- 
plastyka J. Stasińskiego (do IŁ 
bm.).

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF G6,62 MHz (do g. 17); 
8.2o Konc. z nagrań Ork. Dętej Po 
morskiego Okr. Wojskowego; 8.44 
Konc. życzeń: 9 Dla kl. V: „Mo­
wa ludzka żyje i rośnie”; 9.30 
Wiązanka melodii; 9.W Dla przed 
szkoli: „Pory roku”: 10 „Czarne 
łochynie” — ode. 5 (ostatni) pow. 
J. Wakamańskiego; 10.20 Muz. ope 
rowa; 10.50 „W świecie gazów”; 
11 Dla ki. VI: „Spotkanie z ba­
tyskafem” — słuch.; 11.30 Co ty­
dzień nowe piosenki; 12.25 Koncert 
z polonezem: 13 Dla kl. I—II: „Kto 
najwięcej umie” z cyklu „Dzieci 
słuchają muzyki”; 13.20 Swojskie 
melodie; 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 14 Opowieści wędrownicze; 
14.20 Z muz. romantyzmu; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców: 16 „Popołudnie z młodością”; 
18 „Rytmy młodych”; 18.40 Muz. 
i aktualn.; 19.05 Moto-kwadrans; 
19.20 „Ze wsi i o wsi”: 19.35 Kon 
cert życzeń; 20.40 Słynne ork. ta­
neczne; 21 Studio Piosenki: 21.25 
„Pięć minut o wychowaniu” — 
„Co nowego w praktyce pedago­
gicznej” 2i.3o „Parnasik”; 22 Ma­
gazyn studencki; 23.15 Z nagrań 
ork. kameralnych; 0.10 Konc. ży­
czeń; 0.30 Program nocny ze Szcze 
cina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 12.05, 
15. 17.55, 20, 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM TI: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.35 „Nie ma margi­
nes"”: 8.55 Konc. Ork. Mandoli- 
nistów; 9.35 7. życia ZSRR: 9.55 
Konc. rozrywk.; 10.25 „Straszna, 
noc” — fragm. pow.: 10.50 Muzyka'' 
z różnych epok: 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.1.5 Felieton aktu.ał 
ny F. Fornalczvka; 13.25 „Biały 
ręcznik” — Tragm. opow.; 13.45 
Koncert solistów: 14.20 Małe zesp. 
rozrywk.: 14.15 „Błękitna sztafe­
ta”: 1.5 Pieśni chóralne w wvk. 
Chóru Rozgł. Wrocł. PR: 15.20 Me 
lodie rozrywkowe naszych sąsia­
dów: 15.50 „Wystrzałowa technolo 
gia” z cyklu ..W«nólnvmi siłam^”; 
17.15 „O hokeistach Cvbiny” aud. 
snort.; 17.2.5 Pozn. koncert życzeń; 
18.05 „Taneczne rvtmv”; 18.15 
„Krwioobieg” — fraem. pow.; 
18.30 ..Klub Entuzjastów Nowo­
czesności”; 18.4.5 Język angielski; 
19.07 Mel. rozrywk.; 19.30 Trans-

Zgodnie z instrukcją KC 
PZPR powołane zostały zespo 
ły specjalistów w zakresie pra 
cy w rolnictwie, wynikającej 
z uchwał V Zjazdu partii. Zes 
poły te, przy współpracy akty­
wu poszczególnych ośrodków 
gromadzkich w Szamot ul - 
skiem, rozpoczęły działalność 
instruktażowe — organizacyj­
ną we wszystkich wsiach po­
wiatu.

Przeprowadzono ocenę pro­
gramów realizacji uchwał i za 
kończono ustalenia zadań pro­
dukcyjnych na rok 1969. Ogó­
łem powołanych zostało 13 zes 
połów specjalistów, które pro­
wadziły ocenę w gromadach i 
tyleż samo kontrolujących re­
alizację programów w rolni­
czych spółdzielniach produk­
cyjnych.

Na podstawie ocen można 
stwierdzić, że zadania posta­
wione przed rolnictwem zrea­
lizowano, a w wielu przypad­
kach przekroczono. Okazało 
się przy tym, że istnieje pew­
na grupa gospodarstw w po­
wiecie, które nie poczyniły po­
stępu w produkcji rolnej. W 
stosunku do tych gospodarstw 
zespoły specjalistów ustaliły 
program ich „uzdrowienia”. Je 
dnak nadal istnieją poważne 
rezerwy produkcyjne w prze­
szło 44 gospodarstwach ekono­
micznie podupadłych, zaliczo­
nych do grupy „D”, w stosun­
ku do których nie odnoszą 
skutku żadne działania w za­
kresie dostaw do produkcji, oś 
wiaty rolniczej itp. Okazuje 
się, że spraw tych nie będzie 
można załatwić szybko. W o- 
parciu bowiem o dotychczaso­
we przepisy, gospodarstwa ta­
kie mogą być przejęte na rzecz 
Skarbu Państwa dopiero po 
osiągnięciu zadłużeń w wyso­
kości 50 procent wartości grun 
tu. Okres oczekiwania na o- 
siągnięcie tej granicy przyczy-

PrziycreL

Zapałczane buble
Od dłuższego już czasu po­

jawiają się zapałki, które pre 
tendują do „najwyższego 
znaku jakości”, ale tylko dla 
swojego mini-fosfor u i mini- 
długości.

Zalety te zwiększają obro­
ty i powodują zwiększanie 
planów produkcyjnych. Zapo 
trzebowanie wzrasta ze wzglę 
du na to, że do rozpalenia np. 
ognia potrzeba z reguły zużyć 
kilka, a nawet kilkanaście za 
pałek. Czasem uda się od 
pierwszego razu zapalić, ale 
tylko wtedy, jeżeli z przezor­
ności złączy się 3 lub 4 sztu­
ki. Pytamy: kto wyraża zgo­
dę na to, że takie buble poja­
wiają się w ogóle na rynku.?

(sn)

Elżbieta Sz., Nowy Tomyśl — 
Najlepiej napisać pod adresem Te 
lewizja Polska, Warszawa, Pl. Po 
wstańców Warszawy 7. (288)

Wł. O. Miłosław — Odznaczenia 
przyznawane są na wniosek róż­
nych organizacji społecznych lub 
politycznych dla osób szczególnie 
zasłużonych i wyróżniających się 
swoją postawą społeczną, obywa­
telską, jak i patriotyczną. (154)

A. Grygiel, Inowrocław. — in­
formujemy uprzejmie, że praca 
Pana nie została wyróżniona. Prac 
nadesłanych na konkurs nie 
zwracamy.

Fr. Zbierska. — Uwagi wyko­
rzystamy przy omawianiu spraw 
lecznictwa. (209) 

misja z sali Filharmonii Narodo­
wej w Warszawie konc. dla ucz­
czenia pamięci Grażyny Bacewicz 
i 60-tej rocznicy śmierci Mieczy­
sława Karłowicza; 21.5o Mel. tan.; 
22.05 Radiowy Teatr Sensacji — 
„Wspólniczka” — słuch.; 22.55 Mel. 
rozrywkowe; 23.15 „O co tu cho­
dzi”; 23.20 Karnawałowe rytmy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. (7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19. 21.20, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „I.abirynt” — odcinek 11 
pow.; 17.40 Tu Studio Gdańsk; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Ze­
bra — magazyn motoryzacyjny; 
18.25 Wiek jazzu.* 18.50 Piosenki z 
„Dziekanki”; 19 Powieść w wyd. 
dźw. „Hrabia Monte Christo”; 
19.30 Magiczne pianino Emila Ster­
na; 19.45 Mini-max — wydanie dla 
fonoamatorów; 20.05 „Fałszerz” — 
humoreska; 20.15 Śpiewa Marta 
Stebnicka: 20.25 Sałatka po włos­
ku: 20.50 10 minut o modzie; 21 
Śpiewki spod znaku „Kobry”; 
21.20 Kanada : Szwecja... w piosen 
ce: 21.50 Onera G. Bizeta „Car­
men”: 22.08 Śpiewa F.nrico Macias; 
22.15 Słowo: Operetka Warszawska 
— gawęda: 22.35 Cała s»la bije bra 
wo.„; 23 Miniatury poetyckie — 

nia się do dalszej dewastacji 
gospodarstw, żle oddziaływuje 
na otoczenie, poważnie zaniża 
wyniki produkcyjne wsi. Postu 
latem zespołów specjalistów, 
zmierzającym do maksymalne­
go przeciwstawienia się nie­
zdrowej sytuacji w niektó­
rych gospodarstwach podupa­
dłych, warto się bliżej zainte­
resować i podjąć odpowiednie 
decyzje.

Praca zespołów specjalistów 
w Szamotulskiem przebiegała 
zgodnie z opracowanym harmo 
nogramem. Zebrany materiał 
zostanie przedstawiony na ze 
braniach wiejskich oraz akty­
wu organizacji PZPR i ZSL ńa 
wsi. Omówione zostaną rów­
nież sposoby pracy i wyniki w 
gospodarstwach przodujących.

MARIAN RÓŻAŃSKI

Gnieźnieński Teatr im. Aleksandra Fredry zaprezentował ostatnio 
publiczności czwarta w sezonie 1968/69 premierą teatralną. Tym 
razem jest to sceniczna adaptacja powieści „Ania z Zielonego 
Wzgórza". Na zdjęciu od lewej: Wiesław Szewczyk kreujący rolę 
Mateusza Cuthberta oraz Irena Łącka jako Maryla Cuthbert. Re­
żyserem „Ani" jest Edmund Derengowski, scenografię przygoto­

wał Ryszard Grajewski, a muzykę Ryszard Gardo, (ad)
Fot. — G. Wyszomirska

24 lała wolnego Leszna

Uroczyste przyrzeczenie harcerskie
Z okazji 24 rocznicy oswo­

bodzenia Leszna przez Armię 
Radziecką — odbyło się na 
miejscu straceń obywateli lesz 
czyńskich przy Placu Kościusz 
ki uroczyste przyrzeczenie har 
cerskie drużyn: żeńskiej i mę­
skiej przy Szkole Podstawo­
wej nr 2.

„Jabłoneczka”; 23.05 „Muzyka no­
cą”; 23.50 Gra Les Paul.

TELEWIZJA

PIĄTEK: 9,55 — Zajęcia techni 
czne kl. VII — Rysunek techni­
czny; 10,25—11,20 — „Poszukiwany 
Gruppenfuehrer Volf” — polski 
film TV z cyklu: „Stawka więk 
sza niż życie”; 16,15 — Z cyklu: 
„Wybieramy zawód” cz. II; 16,35 
— Dziennik; 16,45 — Dla dzieci — 
Kino „Ptyś”; 17,05 — Dla dzieci 
— „Miś z okienka”; 17,20 — Palio 
rama Lubuska; 17.35 — Nie tylko 
dla pań; 17,55 — „Don Kichot” — 
film seryjny cz. I.; 18,20 —
Wszechnica TV: „Od żelaza do 
złota”; 18,50 — Karykatury Zbig­
niewa Ziomeckiego; 19.20 — Do 
branoc i dziennik; 20 — Film 
krótkometrażowy; 20.30 — Teatr 
TV — Jerzy Gałuszka — „Zdarzy 
ło się w Osiedlu”; 21,30 — Hory 
zonty — magazyn gospodarczy; 
22 — Dziennik; 22,15 — Melodie 
67” — piosenki estońskie; 22,40 — 
Mistrzostwa Europy w jeździe fi 
guzowej na lodzie — tańce para­

Wielkopolska dziś i jutro

Zagon za 30 miliardów złotych
Ubiegły rok był pomyślny 

dla rolnictwa. Plony zna 
cznie przewyższały prze­

widywania, oczywiście różnie 
dla poszczególnych powiatów. 
Nie gorsze też były lata 1966— 
1967, w rezultacie czego można 
dzisiaj stawiać prognozę reali­
zacji całej rolniczej 5-latki. O- 
cenia się więc, że produkcja 
globalna rolnictwa osiągnie w 
roku 1970 wartość 30,3 mld zł 
i będzie wyższa, w porównaniu 
do 1965 roku o 13,4 proc.

Ocena oceną, a praca rolni­
ka nadal zależna jest znacznie 
od matki natury. Nauczyliś­
my się wprawdzie panować 
nieco nad jej kaprysami, ale 
niespodzianki są nadal możli­
we. Pamiętając o tym warto 
przypomnieć, że ciąży na na­
szym województwie poważny 
obowiązek dostarczenia państ­

Po południu na dziedzińcu 
„dwójki” zorganizowano f uda­
ne ognisko harcerskie tema­
tycznie związane z wyzwole­
niem Leszna. Na zakończenie 
uroczystości sekcja harcerska 
działająca przy szkolnym Ko­
mitecie Rodzicielskim zapro­
siła brać harcerską, na herba­
tę z ciastkami. (R)

mi. (Transmisja z Garmisch Par 
tenkirchen).

SOBOTA: 11.25 — „Teresa” — no 
wela firnowa prod. franc.; 11.55 — 
Geografia (kl. VI) „Śląsk czarny 
i zielony”; 15.25 — TV Kurs Rol­
niczy — „Potrzeby nowożenia mi­
kroelementami”; 16 — „Wychowa 
nie fizyczne naszych dzieci” — 
„Ćwiczenia na ławeczkach”: 16.If 
Program Tygodnia; 16.30 — Dzien­
nik; 16.40 — „Gawędy wilków mor 
skich”; 17 — „Fruwające gwiazdy” 
— program rozrywkowy — (Mo­
skwa); 18 — Teatr Młodego Widza 
— Jack London „Meksykanin” a- 
daptacja; 18.55 — Szkice ukraiń­
skie — rep. filmowy; 19.20 — Do- 
branoc; 19.30 Monitor; 20.05 — Fe­
lieton ze Zjazdu Pisarzy w .Byd­
goszczy; 20.15 — „Pewnego razu” 
— film rozrywkowy prąd, weg.; 
20.55 — „Tele-echo”; 21.35 — Dzień 
nik i wiadomości sportowe: 22 — 
Mistrzostwa Europy w jeździe fi­
gurowej na lodzie. Jazda dowolna 
kobiet. Tranom, z Garmisch Par- 
tenkirchen; 23 — „Teresa” — no­
wela filmowa prod. franc.: 23.25 — 
„Śpiewa Tom Jones” — film roz­
rywkowy.

TV zastrzega sobie prawo 
zmian w programie. 

wu w 1970 roku: 930 tys. ton 
zboża, 900 tys. ton ziemniaków, 
284 tys. ton żywca, 555 min li­
trów mleka.

Odpowiednio do zadań kon­
tynuowana będzie polityka wy 
sokich nakładów inwestycyj­
nych w rolnictwie w zakresie 
dostaw nawozów mineralnych 
i pasz treściwych oraz innych 
środków produkcji.

Uwaga — rośliny!
Zgodnie z założeniami planu 

5-letniego bieżący rok powin­
no charakteryzować dążenie do 
intensyfikacji produkcji rol­
nej, a w szczególności upraw 
roślinnych. Znajdzie to wyraz 
w dalszym wzroście plonów, a 
także w zwiększeniu areału u- 
praw pszenicy, koniczyny i lu­
cerny. W hodowli wysiłki po­
winny zmierzać do zwiększe­
nia pogłowia i do poprawy pro 
dukcyjności sztuk hodowla­
nych.

Przed agronomami gromadz­
kimi, PGR-ami i spółdzielnia­
mi produkcyjnymi stoi zadanie 
dołożenia starań, by areał u- 
praw pszenicy powiększył się 
o 5 tys. ha, koniczyny o 2 tys. 
ha oraz lucerny o 5 tys. ha. 
Niezmiernie istotna jest dal­
sza popularyzacja upraw poza 
plonem głównym, nie wszę­
dzie jeszcze powszechnie stoso­
wana, nawet w rejonach odczu 
wających niedostatek pasz.

Takie wytyczając sobie zada 
nia, województwo poznańskie 
chce uzyskać w tym roku na­
stępujące plony: 24 kw. 4 zbóż, 
190 kw. ziemniaków, 340 kw. 
buraków cukrowych, 50 kw. 
siana z każdego hektara.

W sukurs przyjdą większe do 
stawy nawozów mineralnych, 
dzięki czemu przewiduje się 
wysiew 170 kg NPK na każdy 
hektar użytków rolnych.

7wierzęta i skup
Jeśli w planach akcentuje się 

konieczność wzrostu produkcji 
roślinnej, to między innymi po 
to, by stworzyć warunki dla 
rozwoju hodowli bydła i trzo­
dy chlewnej. W 1969 roku chce 
my przecież mieć na każdych 
100 hektarach użytków rol­
nych 59,2 sztuk bydła, 105 
sztuk trzody i ponad 22 owce.

Ze siarycli LroniL

Epidemie...
Przeżywamy epidemię grypy. Prze 

ciwko temu wirusowemu gościo­
wi zmobilizowano armię lekarzy 
i otwarto wszystkie arsenały środ­
ków zaradczych. Bój się toczy w 
organizmach ludzkich, ale rów­
nocześnie zaczęły niedomagać 
organizmy gospodarczo-społecz­
ne. Jest to epidemia, o której dlu 
go będzie się wspominać.

W porównaniu jednak z daw­
nymi epidemiami, grypa to właś­
ciwie drobiazg, wobec na przy­
kład morowego powietrza, czyli 
czarnej zarazy, która - gdy we­
szła do miasta — zabierała nie­
raz połowę i więcej mieszkań­
ców. W XVI wieku 36 razy graso­
wała po naszym kraju. W Pozna­
niu umierało na nią po kilka ty­
sięcy, a nawet raz 10 tysięcy 
osób, i to w ciągu paru miesięcy. 
Nie mniejsze żniwa miała w XVII 
wieku. Pomocnikiem jej był czę­
sto głód. Kronikarz benedyktynek 
poznańskich pod r. 1620 podaje, 
że ulice Poznania wypełniał lud 
wołający o jedzenie. Osłabiony 
organizm ludzki bardzo był po­
datny na zarazki i równocześnie 
skutkiem zarazy był głód.

W 1630 rpku pojawienie się 
morowego powietrza tak przera­
ziło niektórych mieszkańców Po­
znania, że zaczęli uciekać daleko 
od skupiik ludzkich. Po 26 latach 
znowu zjawili) się tu zaraza o du 
żym nasiłepiu. Czas ucieczki 
przed nią przypadl na maj, a 
czas powrofj - na początek zi­
my. Poznaniacy chronili się aż w 
lasach w okolicy Miłosławia, 
Orzechowa, Pięczkowa i Czesze- 
wa. Tu urodziło się niejedno 
dziecko, tu wielu pomarło z nie­
wygód. Lud te miejsca I pokryte 
moaiłami nazwał Dżumnymi Gó­
rami.

Straszne były również lata 1709 
-11. Wówczas z powodu walk i 
epidemii ooustoszał zrujnowany 
Poznań. Wioski podpoznańskie 
przestały istnieć (stad konieczność 
sorowodzenia osadników z Bam- 
bergu). W r. 1754 dala o sobie 

Bez takiej obsady nie uda się 
osiągnąć zamierzeń w skupie 
żywca i mleka.

Z kolei na skup zbóż będą 
miały wpływ sprawne dosta­
wy mieszanek przemysłowych. 
Mają one w tym roku osiąg­
nąć 610 tys. ton. Rzecz teraz w 
tym, by odpowiadały one na­
szym rolnikom tak pod wzglę­
dem rodzaju, jak i rytmicznoś 
ci dostaw.

Nie bez wpływu na skup 
zbóż pozostanie sprawa kon­
traktacji i realizacja umów 
kontraktacyjnych. Warto przy 
pomnieć, że już ponad 45 proc, 
skupowanego w gospodarce 
chłopskiej zboża pochodzi z 
kontraktacji.

Inwestycje pomogą
Ponad 1.467 min zł przezna­

czają w tym roku rady naro­
dowe na inwestycje na wsi, z 
czego PGR spotrzebują 700 
min zł, na melioracje pójdzie 
— 357 min zł, na elektryfika­
cję — 151 min, a na oświatą 
rolniczą — prawie 36 min zł.

Niezależnie od tych kwot 
PGR zainwestują z własnych 
środków 310 min zł (w latach 
1969 i 70). Wydatki inwestycyj 
ne w tej grupie przedsię­
biorstw rolnych zostaną skiero 
wane na mechanizację, budów 
nictwo inwentarskie i gospo­
darskie oraz na budownictwo 
mieszkaniowe. Jeszcze w tym 
roku PGR-om przybędzie 2 7C) 
izb mieszkalnych.

Z funduszów na meliorację 
najwięcej skorzystają _ po- 
wuaty: poznański, chodzieski, 
kolski, koniński i kościański. 
Zmeliorowanych zostanie w 
województwie 22 tys. ha grun­
tów ornych, a 1 134 ha pokry­
ją deszczownie.

Spółdzielnie produkcyjne prze 
widują wydatkowanie na in­
westycje 280 min zł, zaś kółka 
rolnicze — 579 min zł.

Jak widać, wymagania sta­
wiane naszemu rolnictwu są 
duże, ale towarzyszy im stara­
nie o środki, które pomogą 
sprostać zadaniu. Obecnie naj­
ważniejszą kwestią jest właści 
we wykorzystanie każdej spo­
sobności. wszystkich atrybu­
tów działania, by pożytek z te­
go był jak największy.

WOJCIECH WOLSKI

i epidemie
znać biegunka, na którą umarło 
wiele dzieci.

Charakterystyczne, że epide­
mie do końca XVIII wieku najwię­
cej niszczyły ludność miejską. 
Wiele na to złożyło się przyczyn. 
Przede wszystkim w mieście kon­
taktowali się ludzie z różnych 
stron i krajów. Higiena była skan 
daliczna. Załatwiano się na pod­
wórzach, pod murami. Nieczysto­
ści usuwano raz na rok zima. Od 
padki domowe i zawartości na­
czyń „sekretnych” wyrzucano do 
rowów, biegnących wzdłuż ulic. 
Był to raj dla wszelkich owadów, 
bakterii i wirusów.

W XIX wieku Wielkopolską od­
wiedzała cholera. Przywieziona 
została pierwszym pociągiem tylko 
co uruchomionej linii kolejowej 
ze Szczecina do Poznania (1848 
r.). Od sierpnia do listopada tyl 
ko w Poznaniu zmarło 1008 osób, 
najwięcej w wieku od 20 do 23 
lat. Epidemia ta dotknęła prawie 
wszystkie miasta Wielkopolski z 
wyjątkiem Leszna i Mosiny. Da­
ła ona o sobie znać w roku na­
stępnym, potem w r. 1851 i 1852. 
Wówczas niejedna wioska wymar 
ła O cholerze głośno w r. 1867. 
leszcze dziś mieszkańcy wsi po­
kazują cmentarze choleryczne, 
gdzie grzebano ludzi.

W r. 1871 zjawia się epidemia 
ospy, w latach 1881-82. tyfus pla 
misty. Grypa niewątpliwie także 
pojawiała się w okresie zimo­
wym, ale któż tam dawniej zwra­
cał uwagę na „łamanie w koś­
ciach"! Dopiero po I wojnie świa 
towej odnotowano grypę, tzw. 
hiszoanke, która poważnie zdzie 
siarkowała ludność wiełu krajów.

Dzięki wykryciu przyczyn wielu 
chorób, znalezieniu środków za­
radczych i coraz lepszej ociec*? 
lekarskiej - niektóre epidemie 
zostały zupełnie wyeliminowane, 
a inne tłumione sa w zarodku. 
Dawne zmory ludności - morowe 
powietrze, cholera i tyfus — dziś 
już na szczęście istnieją tylko w 
kronikach i we wspomnieniach.

J. P.
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